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Rok XXVI.
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:

WE LWOWIE biaro adiflLni&Łracji „Gazety Narodow.* 
a ltca  K opern ika  liczba 6 — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Ga". Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Peres 81, P aris ; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogier) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbagtei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, SeLlerstatte nr. 2., Henryk Scbalek, 
I, Wollzeile 11, Mauryey Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Rajchman et Prendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmuj; się za opłata 6 ot. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
S s k la m y  w  r u b r y o e  „ K i d s i ła n . 11 2 0  ot. 

o d  w lorasa ..
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

Od Administracji
„G azety N arodow ej “ 

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  

w e L w ow ie:
18 złr. 
9 „

rocznie . •
półrocznie .

k w a r ta ln ie .......................... |  z*r - 59 ct.
m iesięczn ie .......................... 1 50 ct.

Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:
rocznie . . . 24 złr.
półrocznie . . 12 złr.

k w a r ta ln ie  6 złr.
m i e s i ę c z n i e ................................. 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo
na w nagłówku Gazety Narodowej.

W  czasie od 1. lipca do 30. wrze
śnia, t. j. w ciągu sezonu kąpielowego, 
można prenumerować , Gazetę Naro
dową" z przesyłką także tygodniowo 
po 60 c t

Lw ów  dnia 28. czerwca.

Pod przewodnictwem cesarza odbyła się 
wczoraj we Wiedniu k o n f e r e n c j a  w o j s k o w a .

Właściwe w y b o r y  we W ę g r z e c h  skoń
czone; w 6 okręgaen odbędą się wybory ściślej
sze, w jednym okręgu są zawieszone. Wynik do
konanych wyborów jest następujący : liberaiy po
siadają 259 mandatów, umiarkowana opozycja 44, 
skrajna lewica czyli koszutawey 1 1 , narodowcy 8 , 
antisemici 11, łaźni 1 mandatów. Większość li
berałów wobec wezystkich razem innych stron
nictw wynosi 112 . u. ,

Szczegółowo — zdobyli liberały 55 okręgów 
wyborczych, a to na umiarkowanych 18, skrajnych 
23, luźnych 4, narodowcach 4, antisemitacb 6, a 
atracili 29 okręgów, tj. do umiarkowanych 8 , 
skrajnych 11, luźnych 4, — czystego zysku mają 
26 mandatów.

Umiarkowani zdobyli 11 okręgów, a to na 
liberałach 8 , na lotnych, narodowcach 1 stittswdli ■ 
taeh po jednemn ; stracili 24 okręgów, a to do 
liberałów 18, akrajnych 3, antisemitow 3, — czy- 
atej straty mają pizeto 13 mandatów.

Skrajni zdobyli 26 okręgów, a to na libera
łach 11 na umiarkowanych, lnźuych i antuem i- 
tacn po’ 3 ;  stracili zaś 24 okręgów, a to do libe
rałów 23, do antisemitów 1 , — czystego przeto

ZJikULS  fdobyU^na liberałach 4 okręgi, sfra-; 
•iii „ 4  9 » to lo  liberałów 4, 1 .  .k „ jo r .b  3,

s  ^  t a s r  -
V » ro d "  .o v  nie rfo b jli W > * 0  ekręgo, e tr .-  

eili „ 4  do lib.r»16» *.  1o umiarkowanych 1, ra-
zem 5 mandatów. . . a tn na

Antisemici zdobyli 5 ek t,g«» . » •» «a
nmiarkowanych 3, n a  akrajnych i u T liber&_ 
dnemn; stracili zaś 10 okręgów, 
łów 6 , do umiarkowanych 1, do skrajnych 3, 
czystej straty mają 5 mandatów.

Dodatkowo de nwayel, welon.Jęajct telegra; 
mów dowiadujemy się, ie k r ó l  M i l  . 
onegdaj wizytę hr. Kalnokiemn, a rano przyjmo 
wał u siebie lekarza .ztabn jeueralnego Podrate 
kiego, celem zasięgnięcia porady lekarek 
ludnie zaś ambasadora rosyjskiego Lobanowa.

Według najnowszych wiadomości zabawikrOl
serbski we Wiednin do piątku, a główny 
jego pobytu tamże ma być sprawa finansowy J e 
żeli zaś dodają, że będzie się naradzał z cesarze. j 
jakby Serbię uwolnić od Lauderbanku, to o tak J 
naradzie z cesarzem mowy być me d
chęci uwolnienia Serbii od Landerbanku jednak 

• 1 “ OŚĆ może być prawdziwą, jakoż b. u . M .

Ztg. donosi, że serbski jeneralny konsul we W ie
dniu p. Hahn, jeden z najwyższych dostojników 
Landerbanku, podał się do dymisji z tego urzędu.

Według „dobrych* informacyj S o nn .u  M on• 
tags ZUj.y p o w ó d  w y j a z d u  M i l a n a  do 
W i e d n i a  jest następujący :

„Położenie w Belgradzie było od dość da
wno tak naprężone, że okazało się nieodzownem 
powołać Risticza do gabinetu, mimo że król ma 
do niego autypatję, której przyczyna jes t jasna. 
Były poseł anstrjacki ks. Khevenhuller był ulu
bieńcem króla, popadł jednak w zupełną niełaskę, 
gdy podsuwał myśl rejencji królowej Natalii, za- 
czem go odwołano. Wszelako Risticz myśli jeszcze 
bardziej i na daleko większe rozmiary o tej re
jencji niż ks. Khevenh1iller.

Zniewolony, powołał Milan Risticza do stera 
gabinetu, ale na podstawie formalnego paktu, mia
nowicie, pozostawiono Risticzowi zupełną swoboaę 
co do administracji wewnętrznej, on zaś zobowią
zał się, zatrzymać dotychczasową politykę Sernii 
co do spraw zagranicznych, a zwłaszcza dobre 
stosnnki z Austrją. Pakt to dla obn stron ryzy
kowny, wszelako nwaiają Milana za przebieglej- 
szego jeszcze od Risticza dyplomatę i wszechstron
nego męża stanu.

Otóż Milan przybył do Wiednia snać po to, 
aby wyjaśnić całą tę sprawę w sferze decydują
cej, i ostateczne postanowienia poweźmie król do
piero według wrażeń, jakie z Wiednia odniesie. 
Na razie nie pojedzie on ao Gleichenberga i z 
końcem bieżącego tygodnia wróci wprost do Bel
gradu, d> kąd w niedzielę królowa Natalia wraz 
z synem przybędzie i do wód serbskich się nda. 
W jesieni zamierza królowa udać się do których 
wód niemieckich lub do kąpiel morskich. O urzę
dowym rozwodzie jnż na lazie mowy niem a; 
znajdzie się zapewne co do tego jakiś środek 
mniej radykalny*.

O ogólnej s y t u a c j i  e u r o p e j s k i e j  te 
legrafują do Czasu z Wiednia co następuje : Sfory 
dyplomatyczne zajmują faię żywo, lubo w sposób 
poufny, bliskiemi ewentualnościami i uważają to za 
prawie pewne, że w ciągn lata zajdą ważne wy
padki na Wschodzie, w Bułgarji, może i w Ser
bii. Wypadki te wywołają niewątpliwie pewne ko
lizje, kampanię dyplomatyczną, lecz nie byłaby 
uzasaduiouą obawa zawikłań wojennych, gdyż 
wszystkie państwa chcą stanowczo utrzymania po
koju. Można już przyjąć obecnie za normę w sto
sunkach międzynarodowych, że zanimby przyszło 
do zerwania pokoju, będą zawsze pierwej użyte ; 
wyczerpane wszelkie dyplomatyczne środki w celu 
załagodzenia nieporozumień. Osobistość kompeten
tna wyraziła się : .Dyplomacja nie dopuści na
głych, zapalnych sytnacyj, nie da się porwać wy
padkom, a gdy się zyskuje na czasie, to nawet 
w razie kolizyj groźba wojny ztaje się nieprawdo
podobną. Trzeba przyteoi zważyć, że z powodu 
stanu zdrowia cesarza, następcy tronu, ks. Bis- 
marka, Niemcy są i muszą być bezwarunkowo za 
pokojem, a wojna na pióra między Nordd. AUg 
Ztg. a francuskimi szowinistami straciła jnż da
wno wszelkie aktnalne zii&czeuie. We Francji jest 
na długi czas tendencja wojenna usuniętą; mimo 
wiela hałasn, nowe uzbrojenie wojska francuskiego 
ledwo się zaczęło. Roaja zmieniła widocznie awoją 
taktykę, wyczekuje, a zwrot ten może jej kiedyś 
przynieść wielkie korzyści. Austrja nie należy 
wcale do państw wojujących. Względem Serbii 
zachowa się ona zupełuie tak, jak względem Buł
garji, życzliwie a neutralnie i nie da ona nigdy 
powodu do kolizyj istotnych. Gdyby przeto Buł
garzy zerwali się nawet, do jakiegoś śmiałego sa
modzielnego kroku, Europa nie popadnie wcale 
w gorączkę, nie będzie się spieszyć, wiedząc, że 
jej przysłużą prawo ostatniej decyzji, że bywają 
fakt* dokonaue, z któremi państwa liozą się tylko 
wtedy, jeżeli chcą. Lato będzie zajmnjącem, nie 
będzie pory martwej, a o pokój nikt nie ma naj
mniejszej obawy.*

wielkim okrętom pzejazd z morza Śródziemnego 
do Atlantyckiego i odwrotnie.

Sprawą tą zajnowaQO się już szczegółowo. 
Koszta obliczone zętały na 750 milionów fr., co 
nie brzmi wcale zasraszająeo. Sto tysięcy robotni
ków znalazłoby przj budowie tego kanału przez 
lat siedm stale zatrudnienie, co ze względu na 
pewne prądy społecaie we Francji powinno tak 
że wejść w rachubę. Za budową kanału oświad
czyło się też jnż 70 rad departamentowych i 42 
Izb handlowych. Ba żetu państwa zaś nie potrze
buje sprawa ta bynąmniej wystawiać na niebez
pieczne próby Zgłszają jię bowiem prywatne 
przedsiębiorstwa, kóre budowy tej pod bardzo 
korzystnemi warnnLjni chcą dokonać.

Sobotni miiyię l i g i  p a t  r j o t y  c z n  e j 
w Paryżu wywołał w łonie ligi nieporozumienia 
z powodu owacji na ueść Boniangera. Kilku człon
ków komitetu iodab się ao dymisji, pomiędzy 
tymi Metiyier, jedna ze znakomitości parlgi re
pa nlikańskiej. Oświadczył ąn iż nie chce należeć 
do asocjacji, któn do stóp takiego Boalaugera 
rzucić chce Francie i republikę- Komitet lugdań- 
ski ogłosił energiizny protest przeciwko mityngo
wi, a także i z iinych stron z prowincji nadesła
no protesty. Widać, że szUczna popularność Bon- 
langera została z utratą wtadzj ministra bardzo 
zachwianą.

W e Wł o s z e c h  m o ż e  nastąpić znowu zmia
na w gabinecie, wskutek onorobj Depretisa. Strry 
prezydent ministriw leży zi&many podagią, która 
z dnia na dzień czyni siły jago coraz wątlejszemi 
i mało zostawia nidziei, aby nadal sprawami pu- 
blicznemi mógł si« jeszcze zajmować.

Kwestję następstwa Depretisa rozpatrują już 
w kołach parlamentarnych i mówią o kombinacji 
Nicotera-Rudim, a* której wdanym razie możeby 
i Grispi się przyłączył, ceiem prowadzenia dalej 
polityki zezwnętrznej w duehD Bobilanta.

We F r a n c j i  podnoszą ohecnie w kołach 
rządzących dawną jnż, lecz wielce ważną myśl 
Yaubana, aby, wyswabadzając się od konieczności 
przejazdu przez cieśninę Gibraltarską, otworzyć 
kanał przez węższą nieco część południowej Fran
cji, zbliżającą się do znaczenia przesmyku mię- 
dzymorskiego, i zapewnić w ten sposób nawet

Co się stało z ratyfikowaniem k o n w e n c j i  
a n g l o - t u r e c k i e j w  s p r a w i e  E g i p t u ?  
Cała Europa przyjęła z wielkim spokojem rzeko
my casus belli, zapowiedziany tak teatralnie przez 
Francję i Rosję, lecz sułtan został w swej dalszej 
akcji powstrzymany i prawdopodobnie odmówił 
swego podpisu na dokumencie konwencji, lnb do
tychczas go jeBzcze nie położył.

Oprócz Francji i Jios;* żadne inne mocarstwo 
nie podnosi zresztą trudnO&ci w uznaniu konwen
cji Organ Crispiego R iforńlr  .jmpytme bardzo lo
gicznie, jaką korzyść odnieść mogą Francja i Ito 
■ja z protestu przeciw umowie angielsko-tureckiej, 
która uznaną została przez Niemcy, Anstrję i 
Włochy ? Anglicy w takim razie poprostu nie opu
szczą Egiptu. Anglja złożyła w sprawie egipskiej 
dowody niemałej zręczności i nie zamykała się 
przed względami słuszności. Zapoznawać to byłoby 
rzeczą niesprawiedliwą a zarazem niepraktyczną, 
ponieważ A nglja, wobee nieprzyjaźnej postawy 
Francji i Rosji, moglab/ porzucić wszelkie wzglę
dy i baczyć tylko na swój interes i godność. R i-  
form a  radzi więc, że nyłoby lepiej porozumieć się 
w przyjacielski sposób.

L w ó w  d. 28. czerwca.
Następca tronu wraz z dostojną swą 

małżonką przybyli dziś po raz pierwszy w 
granice naszego kraju. Arcyksiążę Rudolf 
uczestniczył już  wprawdzie zeszłego roku przy 
boku cesarza w maneu rach, które się na te- 
rytorjum  galicyjskiem  odbywały, lecz cały 
czas pobytu jego wówczas był poświęcony 
jedynie sprawom wojskowym. W  przelocie 
swym nie m iał też  Następca tronu sposobuo- 
ści przyglądnąć się bliżej krajowi i ludziom, 
poznać nasze właściwości i zwyczaje. E ty
kieta dworska nie dozwalała zresztą wówczas 
krajowi w itać arcyksięcia tak , jak  się to sy- 
uowi sprawiedliwego i kochanego monarchy 
należało.

Dziś dopiero przybywa arcyksiążęca pa
ra  v; pełnym swym charakterze Następców

tronu, i z całą też uroczystością w itają ich 
w starożytnym grodzie polskim wszystkie 
warstwy ludności. Lecz tylko tam odnosi się 
to powitanie do obojga arcyksięstwa, gdyż 
dostojna arcyksiężna Stefania, której nadwą
tlone zdrowie nie dozwala narażać się na 
nużące podróże i uroczystości, odjeżdża wprost 
z Krakowa do Francensbadu i nie będzie w 
dalszej podróży mężowi swemu towarzyszyła. 
Dla rycerskiego narodu, który pod m itrą czy 
koroną um iał zawsze czcić nietylko dosto
jeństwo, lecz i godność niewieścią, jestto  po
niekąd kraywdą; lecz wobec konieczności ra
towania zdrowia, milczą wszelkie inne wzglę
dy i z faktem godzić się trzeba.

W kraju nietyle z natury  ubogim, ile 
róznorodnemi przejściami i nieurodzajami o- 
statn ich  la t wycieńczonym, spotka dostojnych 
gości przyjęcie uroczyste i okazałe, okazalsze 
joniekąd nad istotną możność, lbcz tern bar

dziej cechujące zamiar, który się w tem 
mieści..

Nie idzie tu  o ciągłość wierności i przy
wiązania,, do której ludność w długim sze 
regi wieków nałogowo nawyka, o spełnienie 
form dności, która się sama przez się rozu
mie. K raj nasz, bez własnej woli zabrany 
do m onarchii austrjackiej przyłączony, był 
niem al przez wiek cały m artwą jej przy- 
czepką, a jeśli się kiedy budził z swej m ar
twoty, to chyba wtedy, gdy w odpowiedzi 
na dożnawane krzywdy i uciski, wypowiadał 
swój w stręt i germ anizacji staw ił opór. Nie 
jesteśm y „Erblandem “ i nie mogliśmy wy 
ssać z mlekiem m atek uczucia miłości do 
aynastji, naturalnego przywiązania do cało 
ści Owszem, fałszywi, niezręczni, a często 
dzicy wykonawcy woli dawnych monarchów, 
sta ra li się świadomie czy mimowiednie o to, 
ażeby ożywiać tylko uczucia wprost prze 
ciwne.

Dopiero za rządów Franciszka Józefa, 
z otwarciem ery konstytucyjnej, która, wraz 
z zabezpieczeniem wolności obywatelskich 
swobodny rozwój narodowości naszej zabez
pieczyła — dopiero wskutek tej szczerej iy  
czliwości, którą najdostojniejszy Ojciec dzi 
siejszego Gościa żywiołowi polskiemu jaw nie 
okazuje —  nasta ł ten zwrot logiczny, że 
przywiązanie do dynastji we wszystkich war
stwach naszej ludności samorodnie budzić się 
poczęło. I jes tto  fakt tem  ważniejszy w na 
szem życiu narodowe® — objaw etyczny 
tem szczerszy, że opiera się na prawdzie 
a nie na kłamstwie, które w polityce zby 
często prawdę supiuje — że wdzięczność za 
sprawiedliwe uznanie naszych praw narodo 
wych, obudziła w ludności przywiązanie ku 
temu, który tą  sprawiedliwością zabłysnął 

Następca tronu, jadąc pomiędzy szpale
rami ludności, śród lasu flag, chorągwi i fe- 
stonów, pojedzie tylko śladami tej drogi, k tó
rą  Franciszek Józef tak  uroczyście w r, 1880 
odbywał. Jestto  więc i skazówka owych dróg 
rządzenia, któremi kiedyś Następcy tronu w 
ślady sprawiedliwego Ojca stąpać przyjdzie, 
jeśli zechce utrzymać dzisiejszy stosunek k ra 
ju  do monarchii, zachować ów wysoki moment 
prawdy i wdzięczności jako łącznik między 
rządzonymi a rządzącym. Otuchę, że tak  bę
dzie a nie inaczej, wyraża ludność nasza już 
dzisiejszemi uroczystościami, a w miejsce 
wdzięczności, k tórą OKazywaia Ojcu za dozna
ne dobrodziejstwa, składa w swem przyjęciu 
zadatek nadziei w niezmienną i coraz jaśniej 
szą przyszłość narodu

Osobiste zalety, któremi dostojny Gość

nasz tak korzystnie z pomiędzy wielu potom- 
ió w  rodzin królewskich się wyróżnia, każą 
nam wierzyć, że w nich przedewszystkiem 
nadzieje nasze znajdą najlepsze oparcie. W y
chowany dla życia w państwie i dla g łęb
szego rozumienia potrzeb tych licznych na
rodowości, z których państwo się składa — 
owiany atmosferą wolności, z której wyszła 

rozwija się zaprzysiężona konstytucja pań
stwa —  prowadzony od dziecięcych la t w 
uszanowaniu dla wiedzy i dzieł dncha ludz- 
dego, z których się składa ten dziwny a 
wspaniały gmach cywilizacji —  zdoła on i 
zechce wnikać głębszym umysłem w potrze- 
>y narodu i będzie łatwo obmyślał środki, aby 
go chronić od eksperymentów fałszywych do
radców, od samowolności niesumiennych wy
konawców lub od niebezpieczeństwa nieprzy- 
aciół zewnętrznych. Nauka, która arcyksię

cia Rudolfa zbratała niem a’, ze wszystkiemi 
warstw am i tej arystokracji ducha, co pracuje 
nad nieustannym  postępem ludzkości —  ten  
szacunek dla pióra, który go skłonił do obję
cia redakcji wiekopomnego dzieła o monar
chii a nawet skierował kroki jego i ku tej 
nowej potędze, która się zowie prasą — przy
wiązanie synowskie do Ojca i jego idei rzą
dzenia —  wszystko to daje nam rękojmię, że 
w jakichkolw iek warunkach znalazłaby się 
w przyszłości monarchia, Następca tronu oceni 
zawsze z całą trafnością wzajemną korzyść 
związku, jak i się dziś między dynastją H abs
burgów a żywiołem polskim wytworzył.

Ta otucha prowadzi i nas w szeregi tych 
tłumów, które z entuzjazmem dostojnego Go
ścia w itają, i dozwala nam wziąść udział w tej 
uiezamąconej radości, której dwoma spręży
nami są wdzięczność i nadzieja.

OPIEKA KOZACZA.
Powieść •ukraińska 

P IO T R A  JAXY BYKOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy).
„ ł«i rozmowie, równo ze dniem 

Nazajutrz po t  J ćmionej firankami, sie-
w komnacie obszernej p j  wierzbową, obok
dział Prawomy 8W0̂  którem spoczywało ru- 
dziecinnego łóżeczka, zaogniona twarzyczka
miano dziewczę, jeg® ^  •’ rączkami, to jakieś
dziecięcia, senne chw? _ “ świadczyły, iż sen 
■zeptane oderwane j widziadła,
był trapiony przez. Jal[0J  ór 3 gznkając jakiejś 

Kozak to patrzył ao g y wzrok miłośnego 
obłąkanej muszki, to KO J twarzyczkę śpią- 
»'*pokoju zatapiał w  ̂ ‘ ^ M i ł o s i e r n i e  i mru- 
C«J, a wtedy szarpał WA® nawet mU(:hy nie
Cz*ł sobie tak cichutko, J 
■płoszył : , .

— Biedna s ie ro tk a  delkn Kaaiadła Pa-
W kąciku, na wcJzora, ale w prostym

ra«ka, już nie strojna ja n8posobiema
nbiorze, zastosowanym do smut K ^ . łokcie
®ał*go dom n; mimoto . nj ąwszy w
■Parła na kolanach, & M  fW0j 8j śpiącej pa-
bjałe dłonie, przyp«trJ ^  cZtgn we8tchnęła sobie 
nience; od czasu , c0 głośniejsze® łka-
* «cł"«, lnb mimowolnem, p rafforny ofuknął 
niem przerwała ciszę, a wt 1

— Cyt, głupia, kiedy bieda to płacz nie 
pomoże.

— Powiedźcie mi bad’kn — szeptała wzią
wszy na odwagę kobieta — dlaczego nasz pan tak 
pvtajemnie wyjeohał, naw-t nikt o przygotowa
niach nie wiedział, a tyle dworskich lndzi zabrał 
ze sobą, nawet i mego męża, bez którego mi tak 
smutno, a wszyscy wierzchowo, bez żadnego wo
zu ? — coś to musi być ? — a głucho i pusto we 
dworze aż się płakać chce.

— Jaka mi ciekawa I — jest, co jest, a to
bie nic do tego; powinnaś wiedzieć — że kozak 
wszystko wie a milczy — przecie i ty kozaczka, 
to milez — ot lepiej pilnuj mi doni, bo gdyby się 
jej co złego stało, dałbym ci dopiero!

Zakończył groźnie kozak, a biedna kobiecina 
zawiedzioua w swej ciekawości, zawstydzona oczy 
spuściła.

Korzystając, iż sen panuje nad tym osamo
tnionym domem, nim się mieszkańcy jego przebu
dzą, przejdziemy jeszczcze z czytelnikiem wszyst
ko, co dotąd jest niedoszkicowanem w naszym o- 
b razku ; zkąd kilka może czytelnik postawić py
tań, czemu odrazu lepiej zapobiegnąć: najprzód 
kim był ów pan, tajemniczo wyrywający się z de- 
mn zaraz po pogrzebie żouy.

Odpowiadamy, był to potomek z dawna osia
dłej na kresach ukraińskich szlachty, co to skora 
do korda, nie zabawiała się w arystokratyczne 
zachcianki, a za dobrych czasów nie zabiegała o 
dostojeństwa i królewszczjzny, mając zawsze do 
czynienia z żelazem, czy skatem w lemiesz, czy 
do cięcia zaostrzonem. J

Co zaś do jego godności i jak mu było na 
chrzcie -  pozwólcie że tej ciekawości uiezado- 
welmę zresztą mc nam na tem nie zależy; a po
nieważ jak powyżej kozak nadmienił, ojca jego

tytułowano stolnikiem, przeto niecb będzie „stoi 
nikowicz".

„Rodem knrki czubate* — jak powiadają — 
a jeżeli na kim się to sprawdza, to na szlachcicu: 
są na n ie szczęśc ie  i rodziny nieużytych próżnia
ków, ambitnych pyszałków, lgnących do tytulików, 
lu b ią c y c h  w szędzie  prym trzymać — a tylko obej
rzyjcie się wstecz, a prawdę tem a twierdzenia 
przyznacie, że to z ojca n a  syna przechodzi. Za 
toż gdy się zdarzą miłnjący kraj i poświęcenie 
dla niego, chociażby z zaparciem siebie samych, 
to jnż nie zawiedzie na żadnem pokolenia, a pój
dzie z dziadów na wnuki.

Stary stolnik także swojego czasu nie pomi
nął żadnej okazji dobycia szerpentyny z pochew: 
wojował, a przewojował co wziął po ojcu. Pomię
dzy dwoma wojnami ożenił się, trochę się mia
nem żony podłatał, resztę własną pracą, czasu po
doju miecz na lemiesz zmieniwszy, sam się doro
bił. A znów kiedy powinność nań zawołała, dom 
i dzieci pozostawiwszy na opiece starego kozaks, 
ojca naszego Prawornego, poszedł z jego synem, 
wybił się i... okaleczał, ale swoje zrobił. Widzimy 
więc, że i stolnikowicz był „jabłkiem niedaleko 
padającem od jabłoni*.

Od siedmiu la t ożeniony z kobietą, którą mi
łował nad życie, ojciec rozkosznej dzieciny, któ
rą w dzień ciężkiego sieroctwa opuścił, aby ją 
może ciężej osierocić... ażalii nie „rodem ku*ki 
ezubate ?*

Jeszcze zostaje kozak. Lecz ta właśnie cha
rakterystyka najtrudniejsza, osobliwie po tęm, co 
o nim wypowiedzieli p o e c .s z c z e g ó ln ie  typ ten 
wspaniale scharakteryzował nieśmiertelny Malczew
ski, w w ierszu: „Bo step, koń, kozak, ciemność, 
jedna dzika dnsza.* Lecz że nie o kozaku „z dzi
ką duszą* mowa, ani o dawnych mołojcach siczo

wych, krwiożercach nieubłaganych, ale o tych któ 
rzy słnżbą, a można śmiało rzec „wierną drużbą* 
szlachcie się zasłużyli, zatem musimy odstąpić od 
wszelakiej poetycznej idealizacji, a okazać ich 
w poczciwej i szlachetnej prozie wiernych sług, 
jakim i byli dla swoich panów.

Ów kozak dworski nie był wcale „dziką dn 
szą- jak chce mieć poeta — a owszem dnBzą po- 
tnlną, pokorną, wierną na rozkazy, gotową na ski
nienie ; pana swego otaczał że tak powiem pewną 
aureolą świętości, a czcił go na równi ze swoim
święconym obrazkiem, wszystko co pańskie stawiał
przed swojern, dla niego zapierał się rodziny i 
własnego istnienia, kiedy szło o pańskiego dobra 
obronę. Do cnót kardynalnych tego kozaka nale
żało święte dochowam* tajemnicy, ślepe bezwa
runkowo wykonanie rozkazów i iście (wybaczcie 
wyrażenie) psia wierność we wszystkiem.

Iż prostej gawędzie jaką jest nasza, nie przy
stoi przydłuższa dyaputa, więc miasto tej skreślę 
krótką genealogię dwóch pokoleń rodn Prawornych, 
z których jednego potomka mamy przed sobą : 
ojciec Prawornego był kozakiem jeszcze n dziada, 
a później u ojca stolnikiewicza, lecz gdy nmarł, 
A raczej zginął w potrzebie, zasłaniając swojego 
pana własną piersią, Byn, nasr dzisiejszy znajomy, 
go zastąpił.

Jako kozak chadzał z panem na wojnę, nie 
z przekonania, bo najczęściej nie wiedział o co 
się biją, lęcz jego obowiązkiem było pana ochra
niać, a że im więcej jego nieprzyjaciół wytępił, 
tem pan był bezpieczniejszy, a więc tym końcem 
bił się jak lew, nie szczędząc nikogo. Słowem, słu
żbę pańaką po Bogn, kładł na pierwszem miejsen, 
zapominając o swoje® istnieniu i całości. Pań
skie dzieci były dziećmi kozaka, pańskie dobro

Aleksander Eatteuberg.
Nowoje Wremia zjadliwy artykuł poświęca 

historycznej pamięci byłego władcy Bnłgarji. 
A nt/patja  to stara, ale nnta nowa.

Powód do filipiki pod»ł artykuł p. Słonim- 
skiegr „Sprawy bałkańskie,* wydrukowany w naj
poważniejszej publikacji rosyjskiej „W iestnik 
Europy*. P. Slonimskij znany jest w prasie jako 
publieysta spokojny, o wyobrażeniach niezamąco- 
nych szowinizmem ze szkoły Katkowa. W osta
tnim swym artykule z niepospolitą siłą argumen
tacji dowodzi, że polityka rosyjska na Bałkanach 
była niesprawiedliwa, niegodna i nieużyteczna.

Nowoje W remia  odpiera te ataki drwinami. 
Powiada, te p. Sł. czerpał swe wi&domośei z sa
mych podejrzanych źródeł, jak n. prz. Laveleye, 
Hahn, Gopcewicz i polski ksiądz Józef Hołnbo- 
wicz. Daje potem antoiowi rozmaite rady. Naj
przód aby się nie unosił tak bardzo nad wpły
wem Anstrji w Serbji, bo tam jnż panuje Risticz. 
Potem, aby przeczytał Revue Franęaise, która 
niedawno wydrakowała artykuł rnssofilski. W resz
cie, aby się nauczył więcej kochać naród rosyj
ski. Ta ostatnia rada wystylizowana jest prawie 
jako apel do policji, aby się zajęła edukacją p. 
Słonimskiego.

Autor artykułu w „W iestniku Europy,* któ
rego najwybitniejszym współpracownikiem jeB t 
ta i i  znawca spraw słowiańskich jak  prof. Pypin, 
oddaje całą cześć Battenbergowi. Przeszkadzała 
mu tylko i zabiła go wreszcie bata jenerałów 
rosyjskich. Iuaczej byłby stopniowo doprowadził 
Bnłgarję do rozkwitu.

Ten ustęp wprawia Noto. Wrem. w wściekłość. 
Pod Śliwuioą Battenberg, powiada, nie był. W kry
tycznej chwili książę siedział w powozie a konie 
mknęły do Sofji. Ktoś to widział, a dziennik pe
tersburski nabył tę wiadomość od tego ktosia.

P. Slonimskij t.ynicz&Dem udowadnia dosko 
nsle, że Aleksander Batteuberg w rozstrzygającym 
boju odznaczył się walecznością osobistą.

Idźmy dalej. Battenberg zdaniem Suworina 
był aferzystą i tchórzem. Ale to już czytaliśmy

jego dobrem, a to wszystko stawił przed swojern 
własuem.

Mimo wieln chętnych do pomroczenia naszej 
przeszłości, nie można zaprzeczyć, że i w owych 
panach mnsiał być jakiś magnes, pewna siła przy- 
ciągająca, która ten sentyment zjednać i utrzy
mać zdołała; bo chociażby n. p. i nasz Prawomy 
już od dwu pokoleń uwolniony od poddaństwa, a 
obywatel równy szlachcicowi, bo jeszcze ojca jego 
stolnik hojnie ziemią obdarował — i czemuż py
tam, trzymałby się klamki pańskiej służalczej, 
kiedy na swojem, a dostatniem dobrze mn być 
mogło ? Że dziś sam nie szedł z panem, stając 
się z rozkazu pańskiego, stróżem jego dobra i pia
stunką jego jedynego dziecka — za to dał mu 
syna azielnego mołojca jak on niegdyś za dui mło
dych. nakazawszy mn surowo ochraniać pana jak 
oka w głowie od wszelkiego niebezpieczeństwa; 
a wcale nie baczył na to, iz syna r. młodą rozłą
czył małżonką.

Dziwny to zaprawdę był ten ślub wierności 
kozaków z panami, trwało to tak dość dłngo, aż 
w końcn... źli ludzie zaburzyli, splątali, i nić ta 
mocna a milośna, zerwała się jak wiele innych! 

* * *
Poeta arabski porównał przebudzenie się 

dziecka do wschodn słońca w dzień pogodny.
Śpiąca dzieweczka przeciągnęła się, strzep

nęła główką, aż bujne iej warkocze pod nocnym 
czepeczkiem rozsypały się na poduszkę, podniosła 
do góry dwie różowe rączki, zakończone z wartami 
w kułak piąeteczkami, zamruczała jakieś niezro
zumiałe słowa, i poweli rozwarła lazurowe oczęta, 
aż zda się jaśniej w izbie się zrobiło, a na po
nure twarze kozaka i Paraski uśmiecn błogi wy- 
stąpił — tak to ich malutkie słonko wejściem 
swojem rozweseliło. (C- d. a.)
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tyle razy w dziennika miniaturowego Katkowa i 
z nad Newy. Wszakie Battenberg był jeszcze 
czamó więcej, mianowicie był złodziejem. Tegośmy 
jeszcze nie czytali.

Battenberg okrauał kołuje bułgarskie i ży
wił się jak  defraudant ze skarbu państwa. Eto to 
widział? Tn jest mało widzieć, tu potrzeba doku
mentów. A dokumenty są zdaniem p. Suworiua. 
Gdzie? W ministerstwie. W jakiem ? W rosyj- 
skiem.

I dlaczego rząd rosyjski nie objawi wreszcie 
Europie i gabinetom, że tak długo rozpadały się 
nad złodziejem? Dlatego, że rząd rrsyjjfei jest 
grzeczny, delikatny i nie chce robić nieprzyjemno
ści Battenbergowi.

Taką bombę rzuciło dziś Now. Wremia w wir 
spraw bułgarskich.

Z Izby sądowej,
( Przekupstwo p rzy  wyborach).

S t a n i s ł a w ó w  27. czerwca.
Oskarżeni są za kupowanie głosów przy wy

borach do Bady państwa w r. 1885 na rzecz kan
dydata dra Emila Byka ze Lwowa Bernhrrd 
Stern, burmistrz z Baczacza, i Dawid Hirschhorn, 
a nadto 26 mieszczan buczackich bądź o sprze
dawanie swych grosów, bądź też o głosowanie poa 
obesm imieniem.

Skład trybunałn: radcy pp. Majerauowski 
(przewodniczący), K raft, Kopacz i adjunkt p. 
Sokołowski. Oskarżenie wnosi zastępca proknra- 
torji p. Lachkwiec.

Stern, którego broni dr. Ms ndyczewski. 
twierdzi, że od dra Byka otrzymał 150 złr., z 
których mu złoz/ł rachunek. Barczyńskiema dał 
20 złr. na ugoszczenie niektórych wyborców. Na 
przedstawieny list dr. Byka, w którym jest mowa 
o żądania znaczniejszej kwoty, Stern odpowiada, 
że prosił Byka, aby za niego w banku poręczył. 
Proknratorja zarzuca Steruowi, że działał za dr. 
Bykiem z chciwości. Na to odpowiada obwiniony, 
że zawsze był przeciwnikiem kandydatury Blocha.

Obrońca stawia wniosek, aby wezwano do 
rozprawy dr. Byka, który wyjaśni, ile dał pie
niędzy Sternowi. ProLnrator odpiera, że to rzecz 
obojętna, bo nie rozchodzi się o sprzeniewierzenie 
a jano o kapowanie głosów. Trybunał odrzucił 
wniosek obrony.

Daiej zarzuca Steruowi proruratorja, że sa- 
mowładni) zagrabił mąkę knpea Laueoa pod po
zorem zaległości podatkowych. Oskarżony przy
znaje, że nie m iał do tego pisemnego polecenia 
starostwa Inb inspektora po lalkowego, ale sekwe- 
strator podatkowy prosił go, by to uczynił, bo 
Lanes podatkn nie płacił, a towary ogrywał, tak, 
że nie można go było zagrabić.

Przyjęcie arcyksięcia Rudolfa
■ w  G - a t l ic j i .

Powszechny jarmark na płody krajowe 
we Lwowie.

jarm ark na płody przemysłu krajowego urzą
dzany na grantach Kisiem, u podnóża Góry zamko
wej, przez gminę miasta Lwowa z okazji przyjazdu 
następcy tronu, będzie stanowił niewątpliwie j„den 
z najbardziej malowniezycb epizodów w całym szere
gu różnorodnych uroozystości, dla uświetnienia pobytu 
dostojnego goóoia przygotowywanych. Ze zgłoszań, 
jakie napływają do prezydjum magistratu lwowskiego 
wnosić można, że ściągnie się znaczna ilość handla
rzy i producentów z rozmaitemi towarami, i zapo
wiada się i.akż6 uibi_/mi zjazd ludu na ten nieby
wały u nas „jannarK". nietylko t  najbliższycń oKolic 
Lwowa, ale także i z dalszych stron.

Lecz, jak słusznie powiedziano w odezwie panu 
prezydenta miasta, obwieszczającej odbycie jarmarku 
tego we Lwowie, iż ten puukt program4 przyjęcia 
cesarzewioza ma nietylko cel dekoracyjny poniekąd. 
O to  i n i c j a t o r o w i e  j a r m a r k u  p r a g n ą  
w t e n  s p o s ó b  d a ć  p o c z ą t e k  s t a ł y m  
j a r m a r k o m  n a  p ł o d y  s w o j s k i e j  i n d u -  
s t r j i — pragną oni, ażeby data gościny następcy 
tronu w naszein mieście, stanowiła w daleką przy
szłość pnnict zwrotny w usiłowaniach naszych, mają
cych na «elu ekonomiczne podźwignienie kraju !

Statystyka uczy nas, iż Galicja posiada okuło 
p ó ł  m i l i o n a  ludności poświęcającej się industrji 
Na wyttawaeh możemy widzieć tylko celuiące wyjątki 
z tego, co ta armia pracowników wytwarza, na zwy
kłych zaś ta.g‘-eh i jarmarkach widzimy znów tylko 
drobne ułamki płodów przemysłu krajowego w po
wodzi obcokrajowej tandety.

Lwowski jarmaik ma zaś pokazać nam cokol
wiek kompletniejszy zbiór towarów, na jakie przy 
obecnym stanie przemysłu w naszym kraju zdobyć się 
możemy.

Zapewne, że nie można spodziewać się wielkie
go begaetwa towarów, bo i przemysł nasz w upadku. 
Ale przynajmniej nauczymy się, oo można u nas 
kupić, a czego nie można, na co nas stać a czego 
jeszcze nie mamy ?

Ś. p. marszałek Zyblikiewicz mawiał, że idea
łem na. zym w pracy około dźwigania przemysłu 
swojskiego powinna być dążnuść do tego, ażeby 
uczynić go zdolnym do zaspakajania przynajmniej 
niektórych potrzeb ludności krajowej Odcięci od pół
nocy i od wschodn liniami cłowemi, nie możemy 
marzyć o eksporcie w te strony, na zachód i na 
południe także mało co moglibyśmy wywozić, więc 
tylko na miejscową konsumeję wyjada nam liczyć 
przedewszystkiem. Ale miał rację Zyblikiewicz, gdy 
mawiał.

Kraj sześciomilionowy, to wielki konsument. 
Przedewszystkii m j e g o  p o t r z e b y  w ł a s n e  za
spokajajmy naszą pracą, a o przyszłość rękodzieł na
szych moglibyśmy w takim razie być spokojni, a i 
fabryk wówczas powstawałoby coraz więcej! Patrzmy 
na Bumunów. na Węgrów, jak oni o to dbają, aby 
o ile to możliwe, potrzeby ludności krajowej zaspo
kajała domowa produkcja. To się nazywa budować 
przemysł krajowy z fundamentów.

W imię tej idei rozumnej urządza też miasto 
Lwów pierwszy powszechny jarmark na płody prze
mysłu krajowego w czasie od niedzieli 3. lipca do 
soboty 9. lipca br.

Sądzimy, ie każdy komu dobro publiczne leży 
na sercu, z całą gorliwością nczyni w swoim zakre
sie, co może, ażeby rozumne to i prawdziwie patrjo- 
trezne przedsięwzięcie udało się szczęśliwie.

W pierwszym zaś rzędzie cięży tu obowiązek 
na dziennikarstwie poprzeć sprawę jarmarku, wyświe
cić jego cele, i zpopularyzować jego ideę przewodnią 
u publiczności. Dotyehczab jednak niestety, jakoś mało 
o tem jest mowy w czasopismach naszych. Warto 
zastanowić się, z jakiego to dzieje się powodu?... Za
pewni że to ciekawe, jak służy zdrowie temu lub 
owemu i  potentatów, co słychać w Afganistanie, i 
kto na razie najbliżej jest ucha tureckiego Padysza
cha. Ale czyż nie godziłoby się zwrócić czasem uwa- 
gę i na to co jsst nam n a j b l i ż s z e ?

„Najbliższa koszula ciała“ powiada przysłowie, 
a inna gadka uczy, że kto nie dba o swoje, ten zo
staje „bez koszuli". Nieraz powta.zamy te orzeczenia 
mądrości narodowej, ale biorąc je literalnie, czy nie 
godziłoby się nam zastanawiać się nad tem od czasu 
do czasu, zkąd u nas bierze się płótno aa koszule — 
i zkąd znów czerpać środki aa to, abyśmy kiedyś nie 
znaleźli się w tej niemiłej sytuacji, że nie braknie 
nam na jakąbądź koszulę ?...

Przemysłowcy nasi i kupcy mają również obo
wiązek honoru, w imię dobra kraju, w imię dobrze 
zrozumianego interesu własnego dbao o to, ażeby 
jarmark krajowy powiódł się należycie, t. j. ażeby 
nie brakło na nim ani piustycn towarów włościań
skich, ani wykwintnych wyrobów, jakie tylko mogą 
tyć wyprodukowane w kraju. Bo i któż ma bliż
szy obowiązek, kto więcej jest interesowanym w tem, 
ażeby przemysł krajowy przyzwoicie był reprezento
wany, jak przemyLłowcy krajowi ? Bu i cóż war» 
tasi żołńierz, który wówczas gdy do apelu bębnią, 
chowa się w pierzynę ? Niech on tam potem nąjpię- 
Kniej rezonuje dla wjtłómaczenia tej „polityki absty
nencji" — nikt już nie pomyśli o mm, ażeby on był 
d o b r y m  ż o ł n i e r z e m. . .

0 tak. Gnuśne narzekania na biedę, na to i 
na owo, zostawmy niedołężnym i bezradnym i  Każdą 
myśl dodatnią, w uczciwej intencji poczętą, popieraj
my czynem — a działając przejdźmy do porządku 
dziennego nad tymi, którzy do szeregu stanąć 
nie chcą!

Miasto Lwów wzywa dc apelu na jaimarku 
powszechnym na płody wyrobów krajowych, krajo- 
wyoh przemysłowców. Kto z nich ma coś na sprze
daż, pewnie nie zaniedba stawić się na to wezwanie!

* *
*

Do wiadomosoi zaproszonych na raut, odbyć 
się mający 3. lipca b. r., w apartamentach gmaehu 
sejmowego na cześć następcy tronn, podajemy co 
następuje :

1 j  Zaproszenia na raut będą odbierane n 
wstępu.

2) Ponieważ etykieta dworska wymaga, aby 
następca ironu zastał wszystkich zaproszonych gości 
już zgromadzonych w apartameuUcL, wszysoy zapro
szeni mają przybyć najpóźniej o */r do 9 wieczór. 
Apartamenta będą otwarte już o 8 wieczór.

3) Odnośnie do porządku jazdy powi zow, ogłe 
szonego plakatami przez dyiakcję policji, podaje 
się do wiadomości, że o godzinie */« na 9 wieczór 
dojazd do gmachu sejmowego bęazie tak dia powo
zów prywatnych jak i dla fiakrów bezwarunkowo 
zimfnięty.

Na gospodarzy w czasie rautu zaproszono pp.: 
hr. Kazimierza Badenmgo, hr. Antoniego Golejew- 
skiego, Zygmunta Dembowskiego, Juliusza Bielskiego, 
Władysława Frzybysławskiego, Emila Tomsiewicza 
i Zdzisława Marchwickiego.

Postanowiono udzielić 60 blansietów zaproszeń 
na rant tutejszej generalnej komendzie, dla rozdziele
nia pomiędzy pp. oficerów niższych stopni.

* **
Komitet festynowy zawiadam; a interesowanych, 

że codziennie od dnia 28. czerwca począwszy, udzie
lać będzie p. Pietrzycki, asystent urzędu budowni
czego, na Wysokim Zamka w godzinach od 10. do 
12 rano, wszelkich informatyj co do miejsc, na któ
rych prywatne pawilony mają być stawiane, jat nie
mniej wskazówek, w jaki sposób budowa ma byó 
przeprowadzoną.

Do udziału n jarmarku ua Wysokim Zamku 
zgłosiło się do dnia wczorajszego ze swojem* wyro
bami 250 producentów.

** *
Zgłoszenia do »traży obywatelskiej trwają ciągle. 

De załatwienia zgłoszeń magistrat wyznaczył biuro 
landsztnrmowe w departamencie IV w ratusza.

Jutro od gedz. pół do 9. zrana do południa 
nastąpi w ratusza organizacja czterech oddziałów 
ochotniczyoh, których spisy odbywały się w korpora
cjach ocbotniczyeb

Próba korowodu pochodniowego odbędzie się 
jutro o gedz. 3. po południu ua błoniach za cmen
tarzem Stryjskim, pud kierunkiem „Sokołów". Komi
tet miejski wzywa wszystkich ohętnych do udziału na 
godz. pół do 3. do sali Sokoła.

* **
Dla śpiewaków jadących koleją Karola Ludwita 

udzieliła Dyrekcja zniżenie 50*/, zwykłej ceny. Ucze
stnicy kantaty nabywają bilet na podstawie rozesła
nych z prezydjum magistratu lwowskiego legityma- 
cyj. Próba jeneralna kantat odbędzie się w piątek o 
godzinie 5 po południu w sali ratuszuwej. Przyjeż
dżających uczestników oozekiwać będzie uproszony 
gospodarz kwaterunkuwy radca p. Praun w inspek
cji straży pożarnej w ratuszu (wchód pod arkadami).

* **
Podczas swych uroozystych występów będzie 

„Harmonia" wykonywać między innemi „Marsa Ru
dolfa", skomponowany przez p. M. Marka. W mar
szu tym połączone są motywa polskie i austrjackie.

Imiti miejscowa i zamiejscowa
Lwów dnia 28. czerwca.

* Do rady powiatowej Samborskiej, przy wy
borze uzupełniającym z grupy miasta Sambora, wy
brany zoutał p. Ludwik Słotwiński, rade* sądu obwo
dowego.

* Z Towarzystwa pedagogicznego. Walne 
zgromadzenie członków tow. pedagogicznego oddziału 
lwowskiego odbędzie się we Lwowie w środę dnia 
6 . lipca o godzinie 1C, przed południem w sali ratu
szowej z następującym porządkiem dziennym: 1) Od
czytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 2) Spra-

j wozdanie z czynności zarząda, stanu kasy i biblioteki.
1 3) Wybór zarządu. 4) Odczyt p. Jozefa Opałka: „Po

czątki nauczania". 5) WTnioski członków.
* Z konserwutorjuin galic. Towarzystwa 

muzycznego. W środę 29. czerwca b r. c godzi
nie 1 1 . przed południem w sali towarzystwa nastąpi 
ogłoszenie nagród celującyoh uczniów konsurwatorjum. 
Nagrody odebrać można w kancelarji towarzystwa.

* Prńba niedzielnego koncertu mięsza- 
nych chórów Lutni i Tc *varzystwa muzycznego, od
będzie się w środę o godzinie 12 w południe w =ali 
Towarzystwa muzycznego. Przez wzgląd, że to osta
tnia próba przed koncertem, upraszają odnośne za
rządy o liczny komplet.

* Czytelnia akademicka we Lwowie mia
nowała dr. Wilhelma P i s k a  swym ciłokiem hono
rowym.

* W szkole dia sług w e  Lwowie (ratusz II, 
piętro) odbędzie się dnia 29. b. m. o 4. godz, pc 
południa egzamin.

* Wystawa krajowa. Unia 25. caerwca br. o 
godz. 6 . popołudniu odbyło się posiedzenie komitetu 
wykonawczego wystawy krajowęj, pod przewodnictwem 
dr. Faustyna Jakubowskiego, dyrektora wysrawy. 
Komitet zastanawiał się nad ofertami na dostawę ła
wek i kraeseł na plac wystawy. Część ławek ucń wa
lił komitet wypożyczyć od p. Leona Zieleniewskiego

w liczbie 75 sztuk, krzesła tś zamówić w Tarnawie 
dolnej. Zarazem wydelegowar komisję z pp. Zawi- 
łewskiego, Lippomana, Za.erby do postarania się o 
dostawę większej liczby ławk na plac wystawy. 
Następnie odrzucił komitet wzystkie oferty na do
stawę paszy, jako zbyt wygeowane i upoważnił ko
misję powyższą, aby wspóiie z dyrektorem wy
stawy, starała się uzyskać id przedsiębiorców ko
rzystniejsze warunki. Projat medalu, przedłożony 
przez pp. dyr. Władysława mszczkiewicza i Piotra 
Umińskiego, komitet przyją i upoważnił ich do 
przedsięwzięcia dalszych kroów, bez powtórnego od
noszenia się do komitetu. Nimniej uchwalono upro
sić ladę miejską o udzieleni ze swej strony medalów 
nagrodowych po 2 srebrne . 4 brązowe dla każdej 
grupy.

W dyskusji nad wernętrznem urządzeniem i 
uporządkowaniem placu wycawy, w której zabierali 
głor pp. Llppomau, Zaremb, Bandrowski, Strusie- 
wicz, Zawiłowski, Kołodzi.ski i Reich, zobowiązał 
się p. Zaremba przedstawić nn przyszłom posiedze
niu preliminarz wszystKicU kosztów, niewciągniętycń 
w pierwotny budżet, tudzie plan umieszczenia stołów 
itd. w pawilonach; na wiosek zaś prof. Bandrow- 
skiego uchwalono zaprosić do komisji technicznej pp. 
prof. Jana Rottera, Tytusa Bortnika i Spirydjona Ma
karewicza. W dalszym cLgu dyskusji uchwalił ko
m itet: 1) przychylić się do żądania pp. Rżący i
Chmurskiego co do spriecsży wody sodowej na pla
cu wystawy; 2) ogłosić j dziennikach krajowych i 
zagranicznych licytację na restaurację i cukiernię na 
placu wystawy; 3) udać sę do Rady miasta Krako
wa o wypużyczenle wystanie przyrządów dekoracyj
nymi, sporządzonych na pr.yjęcie arcyksięcia Rudolfa; 
4) sprawić 500 woreczków z płótna krajowego na 
próbki zboża dla wystawców; 5) zaprosić na sędziów 
osoby przez Towarzystwo gospodarskie lwowskie pro
ponowane. W końcu uproszono członka komitetu p. 
Reiuha, aby podczas swegi pobyta w Białej porozu
miał się ostatecznie z p luloherem co do oświetla
nia elektrycznego placu wystawy przez cały przeciąg 
jej trwania.

Obrady zakońozono o 8 godz. wieczór.
*  Straszny wypadek zdarzył się wczoraj o 

gadzinie 10 rano w kościele w Mikoraja. Pozłotnik 
Zacliarjasz Tabaezkowski, zanieszkały p. 1. 3. przy 
ulfcy Grodzickich, zajęty był (dnawianiem ojtafza św. 
Jana w tym kościele i o wymenionej godzinie przy
był tam, aby zabrać figury ćo pozłocenia. W tym 
celu wylazł na drabinę, którą podtrzymywał syn ko
ścielnego Skibińskiego i ziczął odkręcać figurę 
aniołka, pizy tej robocie prze<hylił się i spadł na 
stopnie ołtarza głową. Nie*zczęśiiwy po upadcu 
mówił jeszcze i prosił, a>y go odwieziono de 
domu, gdzie w trzy godziny Acie zakończył. Lekarz 
miejski skonstatował pęknięcie czaszki i wstrząśnienie 
mózgu.

* Stan powietrza. Obeerwaterjun. szsoły poli
technicznej donosi:

Przy wiet-ze e zmiennym kierunku od NW dc 
SW i zmiennym stanie nieba nbiegła doba była po
godną. — Średnia temperatura doby była 12.4° C., 
najwyższa 16.0° C., najniższa w nocy 5.6° C.

Stan barometru zreduk»wany na poziom morza 
był dziś o 9. rauu 765.7 mm.

Zniżka barometryoziia znajdowała się wczoraj 
między Moskwą a Petersburgiem i wynosiła 740— 
745 mm., zwyżka na zachodnim Atlantyku i wynosiła 
775—770 m u ., zn.żka drugorzędna utworzyła się 
we Włoszech.

Prognoza na dobę następną od 12 . godziny 
w południe dnia 28. czerwoa.

Wiatr o niepeuifym kierunku, temperatura się 
poduesi, stan nieba^tmienry, powietrze mieruio wil

gotne i skłonne burzy, optdu nie będzie, co naj
więcej chwilowy i wcale nieznaczny.

* Jutro d. 29. czerwca: św. P i o t r a  i P a w ł a  
— św. M a n u i ł  a.

— Klub polski w Pradze czeskiej. (Spra
wozdanie półroczne). Towarzystwo nasze, którego ce
lem jest pielęgnowanie i rozszerzanie znajomości ję
zyka polskiego i literatury jakoteż podtrzymywanie 
życia towarzyskiego i wzbudzanie ducha uśpionego 
pomiędzy Polakami od lat wielu tu zamieszkałymi, 
z wykluczeniem w s z e l k i c h  d ą ż n o ś c i  p o l i t y 
c z n y c h ,  głównie zaś wspieranie materjalne luda- 
ków bez pracy zostających lub przez Pragę przeje
żdżających, okazuje znaczny wzrost, czego dowodem 
świetny rezultat czynności w tak krótkim czasie 
osiągniętych.

Klub polski, liczy obecnie 60 członków czyn 
nych, z tych 8 Czechów; dalej 6 członków wspiera
jących, pomiędzy którymi zaznaczamy z uznaniem p. 
dr Tumasza Czernego, byłego burmistrza pragskiego 
i posła sejmowego, wielkiego przyjaciela Polaków.

Księgozbiór wykazuje około 200 tomów dzieł 
doborowych polskich, które zawdzięczamy głównie 
przyjaciołom naszym w kraju. Wysoki Wydział kra
jowy we Lwowie, ofiarował nam cenny zbiór dział 
treści naukowej i belesirycznej. Z wyrazem wdzię
czności zaznaczamy tu pp. Ludwika Bieńkowskiego 
i Jana Manna we Lwowie, a głównie współzałoży
ciela klubu i członka p. Władysława Goossa, i wielu 
innych, którzy gorąco praoowali około powiększenia 
naszej biblioteki

W kawiarni „Cafć Imperial" W Pradze, nieda
leko teatru naiodowego, urządziliśmy czytelnię pism 
polskich dla wszystkich w Pradze zamieszkałych ro
daków. — Redakcje polskie hojnie uposażyły czytel
nię swemi pismami. Klub otrzymuje bezpłatnie Qa - 
Betę Narodową Czas, D jabla, amerykańską Zgodą 
K urjera  W arszaw skie o i K ra j  — podczas gdy 
D ziennik Poznański, K łosy. Tygodnik ilustrowa
ny  i dalsze ogzemplarze Gazety Narodowej, ofiaro
wały dotyczące redakcje za opłatą wydatków na
kładowych.

Głównem staraniem Wydziału było urządzanie 
obchodów pamiątek narodowych, jakuteż zabaw to
warzyskich polsKich, na które Czesi zawsze z chęcią 
aozęszozali, tak ze niekiedy obszerny lokal klubu 
wszystkich guści pomieścić nie zdołał. — Osobliwie 
otwarcie klubu 2 . lutego zadokumentowało prawdzi
wą podstawę bytu i siły żywotnej naszego młodego 
towarzystwa.

Pierwszem wystąpieniem publicznem była uro
czystość żałobna za duszę śp. Kraszewskiego urzą
dzona staraniem klubu w kościele św. Wojciecha w 
Pradze, na które oała kolonia polska i wiele znako
mitości czeskich przybyło Osobnego delegata z wień
cem wysłaliśmy na pogrzeb do Krakowa.

Polskie „święcone," w Pradze nieznane, urzą
dzone w lokalu klubowym, zgrumadziło licznie na
szych rodaków z ich rodzinami a zebrania sobotnie, 
na których zawsze jakiś wykład lub odczyt z histerji 
polskiej się odbywał, cieszyły się nadzwyczajną obe 
onością prawie wszystkich członków — Przedstawie
nie teatralne na Smichowie, urządzone na korzyść 
kasy zapomogowej, okazaro rezultat zadówalniający, 
wskutek czego, jakoteż darem otrzymanym od kasy 
oszczędności w Pradze i składkami krajcarowemi 
członków, zebraliśmy w krótkim czasie na cel ten 
około 6u zł., które nam umnżebniają dawauia ma
łych zapomóg biednym rodakom, przez Pragę prze
jeżdżającym.

Wielki fotogram wszystkich 43 założycieli klu
bu, będzie nam drogą pamiątką dobrych chęci około

żmudnej pracy początkowej. W  lokalu znajduje się 
książka życzeń i tablica dla ogłoszeń.

Stan kasy, pomimo małej (25 ct. miesięcznie) 
wkładki, okazuje się świetnym. Od założenia klubu tj. 
od 2. lutego 1887 do dnia dzisiejszego wynosi: 
ogólny przychód . . 414 zł. 78 ct.
rozchód w tym samym okresie 289 „ 25 „

pozostaje w gotówce . 125 „ 53 „
a mianowicie :

w kasie głównej . 59 zł. 77 ct.
„ „ bibliotecznej . 9 „ 51 „
„ „ zapomogowej 56 „ 25 „

Razem 125 „ 53 „
Pieniężny obrót kasowy około 700 zł. w prze

ciągu niespełna 5 miesięcy, powstały ze składek i ofiar 
prawie krajcarowych, świadczy już sam o znakomitem 
stanie moralnym i potrzebie takiego towarzystwa na 
obcej ziemi, któreby garnęło do łona swego Każde 
serce polskie, zbolałe tęsknotą za ojczyzną, za ziemią 
rodzinną, bez różnicy stanowiska, jakie rodacy nasi zaj
mują na ziemi im obcej Praca nasza dotychczasowa nie
sie więc już obfite plony a tuszymy nadzieję, że Owoce 
tejże i nadal przyniosą nam uznania godne rezultaty, 
świadczące o miłości Polaków w Pradze dla wszys.- 
kiego co polskie i ojczyste. Pracy tej więc dalszej 
wołamy szczeropolskie „Szczęść Boże."

W końcu zaznaczamy, że zebrania odbywają 
się regularnie w sobotę wieczorem w lokalu klubu 
„u Bonu" p. ul. Myślikowej.

Imieniem wydziału klubu polskiego w Pradze. 
Praga, 20. czerwca 1887.

Wilhelm Hruby Stanisław  Towar nicki
sekretarz. prezes.

— Pochwały cesarskie dla pułków galicyj
skich. Donosiliśmy już o nadzwyczajnych pochwałach, 
jakie dwa galicyjskie pułki piechoty, kołomyjski i 
gródecki, w stałym obozie pod B.uck z ust cesarza 
otpzymały. Nie mniejszy zaszczyt spotkał w tymże 
obozie dnia 24. b. m. pułki naszi przemyski nr. 10 
i jarosławski nr. 90 Najpierw zlustrował cesarz 
pułk 10, i wyraził mu swoje zupełne uznanie. „So
wite zaś honory — pisze Presse — przypadły puł
kowi nr. 90, Który po pierwszy raz przedstawił się 
cesarzowi, i na jego rozkaz odbył ćwiczenia w ogniu 
z przeciwnikiem i szturm." Po defiladzie oświadoz/ł 
cesarz oficerom:

„Pułk ten zlustrowałem dzisiaj po raz pierwszy 
Mugę panom powiedzieć jeno kilku stówy: jestem 
bardzo zadowolony. Wprawność żołn.erzy jest nale
żyta, i aż do szczegółów wyborna. Wszystko odbyło 
się akuratnie ku mojemu zupełnemu zadowoleniu, a 
mianowicio podczas boju ogniowego przekonałem się
0 doskonałości wprawy. Składano się wyśmienioie, 
strzelano znakomicie. Jeszcze raz moje najzupełniejsze 
uznanie.

Po defiladzie kapitanowie powtórzyli słowa ce
sarza żołnierzom po polsku, a po poiudniu otrzymali 
żołnierze cowitą biesiadę z piwem

W przeddzień tej musztry przybył do Bruck 
chłop z Lipska pod Cieszanowem, Niesztuków (?) od
bywszy drogę to koleją tc pieszo. Przez noe przytulili 
go u siebie ziomkowie jego, żołnierze z pułku 10 . 
Nazajutrz rano chłop przebrnął Litawę daleko od 
mosiu, na którym stoi poliejt, i już podbiegał do ce
sarza, gdj go komisarz polioji aresztował. Niósł ou 
suplikę ćo cesarza z powodu proceaa o naruszenie 
posiadania, w którym, jak mówi, z powodu przeku
pienia sędziego powiat, przez stronę przeoiwną. całe 
swoje mienie utracił Suplika pójdzie do kancelarji 
cesarskiej, a chłopa odesłano do magistratu w Bruck 
po wsparcie aa powrót do dema.

— Z P a ry ż a . L anurne  ogłasza wykaz ofiar 
w lndziach i pieniądzach, poniesionych dla Tonkinn. 
Wykaz ma pochodzić od jen. Boulangera. Zabitych i 
kaLk 30.000. Oprócz kosztów w latach 1883 i 1884 
wydano za 1885 i 1886 i cziery miesiące b. r. 95 
milionów fr. Oprócz tego za transport wojsk zapłaco
no 43 milionów. Szkody i straty w okrętach, łodziach, 
fregatach , wynoszą 50,172.000 franków. Wartość 
floty zmniejszyła się od 1884 roku o 46,220.000 
franków.

— O fiara katastrofy paryskiej. W liczbie 
ofiar, ktuie znalazły śmierć pod gruzami paryskiej 
„Opera Comique“, znajdował się p. Tobiasz Wilfberg, 
b. student prawa uniwersytetu warszawskiego, rodem 
z Wilna. Stosownie do otrzymanego przez rodzinę 
formalnego zawiadomienia, ciało Wolfberga zostało 
odnalezione nazajnirz po katastrofie, wraz z innemi 
ofiarami, w p-zcdsionKu galerji spalonego teatru.

— Niepamiętne U pały panują w całej prawie 
Anglii od dnia 14. b. m. W Londynie termometr 
w dniu 17. wskazywał 31 stopni w cieniu, a w Ports- 
mouth z powodu wielkich upałów musiano zawiesić 
na pewien czas budowę nowego 'atusza i odroczono 
wielką paradę wojskową. W Marazion, w Cornwall 
dwa lwy wędrownej menażerji, padty ofiarą wiel
kiego gorąca. A u nas słoty i zimna jakbj w listo
padzie.

—  Niemiecki d^or cesarski nie odznacza się 
zbyteczną hojnością. N. W. Tagblatt donosi, że ce
sarz Wilhelm polecił wypłacić Mackenziemu za trzy
krotną podróż, operacje i konsultacje 10.000 marek.

— C esarzow a E u g en ia . Przed klkn dniami 
przybyła do Amsterdamu cesarzowa Eugenia, która 
u mieszkającego w tem mieście doktora Metzgera bę
dzie się leczyła metodą mięsienia (massage). Cesa
rzowa znajduje się w towarzystwie sekretarza swego 
nazwiskiem Pietri i ks. Baseano. Stan zdrowia wdo
wy po Napoleonie III. wywołuje u otaczających ją 
obawy; spodziewają się jednakże, że kuracja massa- 
żem stanowczy zwrot ku lepszemu wywoła

— Ś lu b  z p rzeszk o d am i. W jednym z kijow
skich kościołów odbył się ślub młodej pary. Zale
dwie nowożeńcy stanęli do ślubu, nieznajoma kobieta 
wcisnęła się przez orszak weselny i stanąwszy obok 
pana młodego, pomazała mu twarz czarnym wilgo
tnym proszkiem. Pan młody oniemiał i stracił zupeł
nie przytomność. W orszaku powstało zamieszanie, z 
którego korzystając zuchwała kobieta wyśliznęła i 
przepadła bez wieści. Gdy się nakoniec wszystko 
uspokoiło i pan młody przy pomocy chustki do nosa 
zdołał nareszcie przywrócić iwemu obliozu pozór Eu
ropejczyka, ślub odbył się w porządku.

— T rą b a  powietrzna. W dniu 10. bm. po
między stacjami Skierniewice i Łowicz, pasażerowie 
pociągu osobowego widzieli niezwykłe zjawisko atmo
sferyczne. W porze popołndniowej, ppzy znośnej po
godzie, nagle zerwał się silny wicher, który z nie
zwykłą siłą pędząc tumany kurzu i piasku, tak dale
ce zaciemnił horyzont, iż maszynista prowadzący po
ciąg niewidząc przed sobą linii, zupełnie zwolnił bie
gu wagonów. Wichura, przy wielkim szumie i huku, 
w pobliżu planty kolei na przestrzeni mniej więcej 
wiorsty, przybrawszy prąd wirowaty, w jednem miej
scu wyrywając ziemię, rośliuy, kamienie, a nawet 
dachy z pobliskich domostw włościańskich, prze
nosiła je w inne miejsca. Huragan trwał zaledwie 
kilka minut.

—  Rugi pruskie nie ustał), czego dowodem 
fakt następujący: W zaprzeszłym tygodniu do Mił
kowic, pod Bytomiem, na Szląsku, przybyła D a n i  
Anna Figarska, wdowa z pięciorgiem dzieci. Mąż jej 
przed rokiem, jako poddany rosyjski, opuścił Niemcy
1 otrzymał miejsce rządcy na Wołyniu. Obecnie po 
śmierei męża, wdowa, urodzona w Miłkowicach, jako 
Anna Rebner, nie umiejąca po polska, powróoiła do 
rodziny z dziećmi, gdyż nie posraaaia żadnych sroa-

ków utrzymania. Tego jednak nie uwzględniono, prze : 
syłając rozkaz natychmiastowego wyjazdu. Rodzin s 
przedsięwzięła starania o cofnięcie rozkazu, lecz wła
dza policyjna przemocą odstawiła Figarską z pięcior
giem dzieci do granicy. Nieszczęśliwa kobieta przeby 
wa obecnie na wsi, poa Myszkowem, w chałupie 
chłopskiej.

- -  Pakiet wybuchowy. Przed kilku dniami, 
jak donoszą Sowr. izw i's tia , do zarządu uniwersyte
tu moskiewskiego, pod adresem inspektora studentów, 
Brizgołowa, nadszedł jakiś niewielki pakiecik z Char
kowa. Przesyłka wydała się podejrzaną i delikatnie 
zdarto z niej zewnętrzny papier. Pokazało się, że- 
jest to pudełeczko z gwałtownym materjałem wybu
chowym. Według opinii biegłych, gdyby pudełeczko 
zostało mocniej wstiząśnięte przy otwieraniu, aa- 
stąpiłDj wybuch, grożący cięzkiem kaiectwem.

— Z Paryża. Komisja, złożona z prelekta, pro
kuratora i czterech lekarzy, stwierdziła zupełne obłą
kanie barona Rajmunda Seilliere’a, najsłynniejizego 
po Potsohildzie kapitalisty paryskiego, który wspierał 
chętnie Polaków.

— W teatrze narodowym w Budapeszcie 
dokonano w tych dniach próby „deszczu sceniczne
go". Na skutek otwarcia odpowiedniej klapy, spadło 
na scenę w formie gwałtownego, trwającego dziesięć 
minut, deszczu 36.000 wiader wody. Pomimo przygo
towanych ścieków, scena była zupełn.e zalana.

— W Zurychu w zeszłym miesiącu słuchacze 
uniwersytetu przedstawili arcydzieło Sofoklesa „Anty
gonę* w orjginale po grecku. Na powszechne żądanio 
przedstawienie powtórzono nazajutrz. Oba razy sala 
była przepełnione. Chóry tworzyli uczniowie wyższe
go gimnazjum. I powiaaają, żs „młodzież się klasy
cyzmu zrzekła."

Teatr, literatura i muzyka
— N a k ł a d e m  f i r m y  Gsbethnera i Wolia 

w Warszawie wyszedł tom poezyj M a r j i  K o n o 
p n i c k i e j ,  stanowiący trzecia serję utworów zna
komitej poetki Spory ten tom zawiera w połowie 
utwory oryginalne, w połowie zaś przekłady, prze
ważnie z Jarosława Vrchliokiego, z którym Kono
pnicka posiada pewne duchowe pokrewieństwo. Ty
tuły pojedynczych grup, na które poetka pieśni swe 
rozdzieliła, *ą: „Z ksiąg prorockich", „Freski", „Ży
wym i umarłym", „Na palecie" i „Z chaty".

— L e w i ń s k y ,  słynny artysta dr-matyoznj, 
którego układ, z Burgteatrem obecnie espirował, 
został dożywotnio zaangażowany dla seeny na
dwornej.

— W y s t a w a  o b r a z ó w  z wojny serbsko- 
bułgarskiej Antoniego Piotrowskiego otwartą została 
w dniu 24. b. m. w Poznaniu.

Dział ekonomiczny.
8 p r a  w o z d a n i e

0 stanie urodzajów we wschodnich powiatach 
Q*l\cji, ułożone z raportów statystycznych To

warzystwa gospodarskiego.
(Przedruk wzbroniony)

Gały czerwiec zimny i słotny nie sprzyja 
wcale nrodzajom. W pierwszych dniach miesiąca 
były znaczne przymrozki, które zaszkodziły bar
dzo warzywom ogrodowym, fasoli, knknrndzy, bu
rakom, i wczesnej hreczce w polu. Jęczmiona, 
kukarudza, owsy, znacznie poiółkły. Od 17. bm. 
przez trzy dni trwająca ulowa wywołała obawę 
wezbrań.? rzek. Na Sanie woda raezęła tak gwał- 
towuie przybierać, iż ocźekifłano,lada chwila wiel
kiej katastrofy. Nadbrzeżne poip w Medyce, Hurku
1 innych miejseacb t \ .  okolicy zostały zalane.

Pomniejsze też rzeki w kilkn okolicach wy
lały i sprawiły wielkie szkody. Z okolicy Bnkot a 
donoszr ie  dnia 19. b. m. wylały Wisłok, Zmien
niczka i Pielnia, i zniszczyły oprócz łąk nadbrze
żnych, także wiele oziminy i jarzyny aa pobli
skich polach. Podobnież donoszą z pod Birczy o 
wylewie równoczesnym Wiarn i Stupnicy. Woda 
zalała i zamuliła nisao położone łąk. i pola, a 
miejscami powyrywała urodzajne brzegi. Wogóle 
ustawiczne słoty bardzo szkodliwie działają na 
wszystkie ziemiopłody, i przygłuszają je chw asta
mi. Szczególniej kartofle, buraki i kukurndza wy
magają rychłego podgartywania, aby nie zmarnia
ły w chwastach. Tymczasem o robotnika trudno, 
bo gdy błyśnie chwila pogody, to każdy obrabia co 
prędzej swe własne pola.

O z i m i  ny wiele wyległo, z którego też po
wodu nie można się spodziewać obfitego namiotu.

R z e p a k ,  któ-ego coraz mniej sieją, w tym 
roku w Kołomyjskiem ua podgórzu Pokuckiem 
bardzo oiękuy; podobnież w Belzkiem. Z resztą 
przeważnie średni. W Sanockiem, tuuzież w oko
licy Sambora chrząszczyki psują. W Borszczow- 
skiem dużo przeorano. Podobnież w Zloczowskiem, 
gdzie miejscami zupełnie wyginał, nie wiedzieć 
z jakiugo powodu. Na giantach niskich gnije w 
korzeniu.

P s z e n i c a  na gruntach bujnych, jak w 
ziemi Bełskiej poległa, pomimo zrzynania. W Sa
nockim przeważnie średnia. Wogóle wszakże 
pszenica w tym toku  piękua, zwłaszcza wczesna 
wyborna. Tylko z plewieniem trudno było w pęrę 
pospieszyć, przy uienstannych deszczach. Banatka 
już sie sypie.

Ż y t o  wogóle dobre, miejscami wjLornp, 
pomimo ie  kwitło podczas ciągl-j słoty. W wfelu 
miejscach bujniejsze żyta poległy. W okolicy Bro
dów, Jeziorzan, Bors/.czowa żyta średnie.

J ę c z m i o n a  z powodu słoty bardzo po
żółkły a po dołach wymokły. WczeSDe najpię
kniejsze.

O w s y  w Żółkiewskiem i Sanockiem średnie. 
Zresztą wszędzie przeważnie piękne. Miejscami 
taa ie  poległy. W górach nawet późno siane byłyby 
dobre, gdyby się rychło ociepliło i pogoda po
służyła

G r o c b  bardzo ucierpiał od deszczów, a na 
gruntach niskich wygląda mizernie z powodu zby
tku wilgoci. Na gruntach suchych groeby dobre

B ó b  i b o b i k  przeważnie dobry.
H r e e z k a  wschodzi dopiero. Siew wogóle 

bardzo spóźniony przez słotę. Miejscami teraz je 
szcze sieją, zaczem widoki aa plon me mogą Inć 
bardzo pemyślne.

W y k a  w Sanockiem średnia, podobnież 
miejscami w P rzem ysk im  i Tarnopolskiem, P rze
ważnie jednak wszędzie doDra.

K u k a r u d z a  zarasta chwastami, ścieńczała 
i pożółkła a podgartj wanie i pieler ie bardzo ntrn- 
dnione lub wcale memożebne przy ciągłycn de
szczach. W Borszczowskiem i Kołomyjskiem kn- 
kurudza dobra, lecz tępo rośnie z powodn : lmna.

K o n i c z y n y  w og‘de wyborne. W Sano- 
ckiem, P rzem ykiem  i w powiecie Borszczowskim 
średnie. Słota wiele do ziumi przybiła, a gdzie 
skoszono, zniszczało wiele na pokosach.

M i e s z a n k i  wyborne.
Len dobry.
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K o n o p i e  tol samo. wl9k3Z6j części 
dopiero niedawno zasiano. „

K a r t o d e  ZarasUja - jC“° ;„h7 astami- Pc 
nizinach wiele wygniło* ^rt!Z£r1ftKa(a , er0-1 s c h o 
dzić zaczynają. Miejsc®1®1 . ,  wilgotnych 
zaledwo i  połowie ^dzic ukohczono.

B u r a k i  poweh rosną-^Bardzo zagłnszoue
nasiami, uouunu*1' • -----

K a p u s t o  ® ał0 Jeszi:ze sadzić za
częto. Rozsadę , .

C h m i e l  po deszczach bujno rośnie. Dla
braku robotnika nie W8z9dzie dotąd obrobiony na
leżycie. Wiąże 9® P° Faz drug>-

Ł ą k  wiol0 n<* pobrzezu rzek woda zamuliła. 
Porost traw nie tak bujny jakby się przy cią
głych deszczac“ spodziewać można. Trawy tępo 
rosną skutkiem zimna. Gdzieniegdzie saoszone już 
siano zgniłe n i pokosach, podobnie jak kom
czyna. .

R o b o t n i k a  trudno dostać, bo w porze po- 
godnej każdy u siebie za ję ty ; zaczem i drożej 
płacić trzeba niż zazwyczaj o tym czasie. W po
wiecie Cieszanowskim płacą dzień pieszy od 20 
do 40 ct., ciągły od 1 zł do 3 zł.; w Bełzkiem 
kosztuje dzień pieszy 16—20 ct., parobek 24 do 
30 ct.; zaprząg parokonny 1-20 do 1-50 ct.; w o- 
kolicy Kamionki Stmmiłowej dzień pieszy 24 do 
34 ct., ciągły parą bydła 1 zł. 80 ct. W Żółkiew- 
■kiem pieszy 20—40 c t ,  ciągły 2 zł. W Sanoc- 
kiem mniej więcej ta i sama cena. Około Wysocka 
nad Sanem płacą dzień ciągły 2 —3 zł. W Prze- 
myskiem robotnik bardzo drogi, z powodu pobliża 
kolei i robót fortyfikacyjnych. Dzień pieszy płacą 
tam po 50 ct., «iągły po 4 zł. W okolicy Żurawna 
płacą za podg*rty wanie kartofli 2 5 - 30 ct. Koło 
Podnajec 20—30 ct. Pod Szczercem 16—40 ct., 
za daień ciągły 1 zł. 25 ct. W powiecie Staro
miejskim, na podgórzu w okolicy Turzego, robotni
ka prawie dostać nie można. Dzień pieszy z mo
tyką płacą po 25 ct, W Samborskiem 16—25 ct., 
dzień ciągły około 1 zł., koło Tnrki pieszy ko
sztuje 40—50 ct., ciągły 1*20 do 1-50 ct. W Zło- 
cowskiem robotnik tani i łatwo go dostać. Kosarza 
płacą 30 ct., od pielenia 20 ct., ciągło do 2 zł. 
W  okolicy Broaow płacą dzień pieszy 18—24 ct. 
W  Zbaraskiem płaci się dzień ciągły 1 zł. do 
1 zł. 20 c t , koio Grzymałowa dzień pieszy 15— 
25 ct. Koło Stanisławowa kosztuje dzień pieszy 
30—50 ct., ciągły 1*50 ct. W Borszczowskiem 
pieszy 20—40 ct., ciągły go 2 zł. W Kolomyj- 
•kiem w okolicy Kossowa płacą za dzień pieszy 
30 aż do 80 ct., za ciągły 2 zł. Na Pokuciu za 
DOdgartywanie kuknrudzy 2 5 - 3 0  ct. Siekiermka 
45 ct., podwodę PIO do 1-30 ct. Koło Delatyna 
kosztuje dzień pieszy 30—50 ct., ciągły 2 do 
2*50 ct. W ogóle robotnis najdroższy i najtrudniej 
go dostać wszędzie w pobliżu kolei państwowej.

Do krakowskiej Izby handlowej i prze
m y sło w e j wnieśli właściciele restauracyj w K ra
kowie petycję o ograniczenie kupców Korzennych, 
z a i mających się podawaniem ciepłych potraw i 
używających pomocników handlowych do posług 
kelnerskich. Po odczytaniu obszernego referatu 

Pollera uznano słuszność tych zażaleń i uchwa
lono no nadejściu zażądanych w tej mierze dat 
szczegółowych, wystosować w tej sprawie odezwę
do magistratu. - t u  a a

Na tein samem posiedzeniu Izby przedsta-
wił P- Biechoński ważność kolei lokalnej z Dem- 
bicy do Jasła, a ewentualnem przedłużeniem do 
granicy węgierskiej i wniósł, aby Izba udzieliła 
dotyczącemu konsorcjum swego peparcia i starała 
lię o wyjednanie jak największych ułatwień, aby 
ta, tak ważna linia, wkrótce wybudowaną być mo
gła, co też jednomyślnie uchwalono.

Ostatnio notowania produktów. 
z d. 26. cierwCŁ 1887.

LWÓW. pszenica 8.30 ao 8.75, iy to  5.20 do 5.70 
e i  ~ " "
w)
lo

biała 35.— 8.15 do 8.60. iy to  5.10 do

iż i 8 50 l o b  75, owies 3.50 do' 4 50, groch 5.— do jęM B ie i d-W ao ^  ^  ^  9 ?() do lfl _  lnianka
7.25,  ' ^ eniCIynŁ caerw. 2 5 . -  do 40.—, koniczyna
 ‘di/f — koniczyna szwedzka 40.— do 55 .—

Ł m o e P  pizeuic* 8.15 do 8.60, iy to  5.10 do 
,*"2K5l STO do 5.70, owie. 3 75 do 4.50, greeh 

5-60 w t S  365 do 4.70, rzepak 9.50 do 1 0 .- ,
5-— do 6.50^ konio*yna czerw 2 5 . -  do 4 0 . - ,
k S & T  biała 4 0 . -  do 5 0 . - ,  koniczyn, szwedzka 4 5 -

d° “ pedwołoc.Hta-- P9Z*““ a 8 1 0 -du86?’ iytoJ ^  
do 5.50, jęczm. 3.50 do

Pedwołoczyska : P « ei*£j ;  -g 6(y do 4 groch 
-O ‘..50, jęczui. 3̂ ° o dr“o dft’ L 50 m p a k  9.50 do 10 - ,

lnianka — do ,-. j  »  koniczyna szwedzka -
koniczyna biała 40

40 J a r o s ła w . P»*6nio‘  8 50. dp o ^ d o * ! 50 &grofb
* T w Ł wyka 8^ 5”do° 5— , rzepak 9 75 do 10.20 

4.6O do A50, j y *  konloIyna czerwona 2 5 . -  do
^ “ koniczyna b iała 4 5 . -  do koniczyna tzwodz.

1 1 _ — ^
“ w «7vsiko za 100 kilo netto bez worka.

J.. 7-i ttlt kilo loco Lwów 3 — do 30. —rhm ie l za 56 kilo loco Lwów 3 Onmie* « nomi-
, , "chmiel od 25—55 za 56 kilo.

Okowita za 1.000 litr . prc. loco Lwów 23 75 do

Usposobienie epokojne. Bzepak mniej poszukiwany.24 50.

T eleg ram y  ta rg o w e  z d- 27. c z e rw c a . 
W i e d e ń :  P szen ica  za 100 kilo od zł. — • 

i 0  *1 , żyto ed z ł .  do z ł .  . Oko
wita od zł. 26.25 do z ł 26 37. . ,

B u d a p e s z t :  P szen ica za 100 kilo n a  jesień 
od zł. 7.80 doił. 7.82; rzepak  od zł. —  —  do zł

B e r l i n :  Pszenica żółta n a  czerw .-lipiec 1 8 3 . 7 5  

m.; żyto — .—  m.; spirytus 6 7 . 7 5  m.; olej rzepako
wy —■— *•

P a r y ż :  M ąka sta 15 9  kilo  53.90 fr.; olej rze 
pakow y — -  '  &■

jfu fta , Wiedeń od rt. — .—  do z ł.— .— ; Bre-
,  —  H am burg  loco 8 .0 0 . na czerw iec 5 .9 0 ,

m a loco ................
•grudzi

Nowy-York 6 */.
■a

• 60 -ńidzień 6.30, Antwerpia na czerwiec 
!!!rł„'rk 6 Filadelfia 6 .*/.

15.*/.

Arcyksięstwo w Krakowie.
f  teiearafietne specjalnego korespon-

( Sprawozdań**^  pQazetg Narodowej* ).
ź  d. 28. czerwca (godz. 6Va rano).

(Z. Ig .)  Oświę® m zebrał się tłnm publiczności. 
Na dworcu t» t0J s  pociąg dworski i zatrzymał 
Po godz. 6 . p łz? ^ rcvksięstwo wysiedli. Arcyksią-
«<5 o ®iont. Obcje nerała) arcyksiężna w snkni sta-

bami a mianowicie z ks. W irtemberskim, z ks. 
W indischgratzem i marszałkiem Tarnowskim, po- 
czem z uśmiechem pełnym wdzięku przyjęl? kwia
ty od 20 par dzieci wiejskich, przybranych w ma
lowniczy strój krakowski. Pociąg ruszył ku Trze
bini wśród okrzyków radości.

T rz e b in ia  dnia 28. czerwca (godz. 7. ra
no). Pociąg dworski zatrzymał się S minut. I tu 
powitały Arcyksięstwo wiadze rządowe i autono
miczne powiatu chrzanowskiego, liczne banderje 
konne i deputacje gmin. Na czele Rady powiato
wej chrzanowskiej witał Arcykaięstw'o prezes te j
że , hr. Artur Potocki, zaznaczając przywiązanie 
ludności do monarchy, i zapewniając, ż t gdzie
kolwiek Arcyksięstwo się pojawią, znajdą ludność 
przywiązaną i zachwyconą ich widokiem. Arcy- 
książe podziękował, poczem pociąg ruszył wśród 
okrzyków ku KiaKowu.

K raków  dnia 28. czerwca. Na dworcu Kole
jowym oczekiwały przybycia Arcyksięstwa dostoj
nicy państwa, kraju i kościoła. Dworzec wspaniale 
udekorowany. Trzecią klasę przekształcono na sa
lon recepcyjny. Ściany wybite żółtym adamaszkiem 
i przyozdobione biustami arcyksięstwa. U wejścia 
do salonu uiządzono istny ogród z egzotycznych 
roślin. Przed wejściem ustawiła się straż honoro
wa i wojskowa muzyka 13 pułku.

Pogoda prześliczna. Ze Żywca i Oświęcima 
przyjechało o 5 y 2 rano około 700 osób na powi
tanie pary arcyksiażęcej. Pociąg dworski prowadzi 
dyrektor kolei Północnej Ronzberger. Gdy pociąg 
wjechał na stację, wysiadł arcyksiążę Rudolf 1 ar- 
cyksiężną Stefanią. Salw armatnich zaniechano 
z powodu że arcyksiężna jest w stanie błogosła
wionym. Następnie wysiedli wielki ochmistrz dwo
ru hr. Bombelles, wielka ochmistrzyni dworu, hra
bina Sylwa Taroucca, hr. Józef Hoyos, adjutant 
przyboczny hr. Orsini - Roseubeig, adjutant 
kapitan br. Giesi, marszałek kraj, hr. Tarnowski, 
namiestnik p. Zaleski, komenderujący, książę 
Wiirtemberg, generał komenderujący I. korpusu 
ks. Windischgratz, hr. Józef Potocki.

Na dworcu byli obecni: bisknp Dunajew
ski, prezydent miasta dr. Szlachtowshi z komisją 
recepcyjną, delegat namiestnictwa hr. Borkowski, 
dyrektor policji p. Englisch i grono dam w stro
jach baiowjch. Deputacje m. Lwowa, wydziału 
krajowego, reprezentacyj powiatowych, licznych 
reprezeutacyj miast zajęły miejsca na peronie i w 
salonie recepcyjnym — po prawej stronie peronu 
była ustawioną kompania honorowa.

Giiy cesarzewiczowstwo wysiedli z wagonu, 
odezwały się okrzyki. Po przeglądzie kompanii 
donorowej na peronie, arcyksiążę z arc. Stefanią 
wszedł do salonu recepcyjnego, gdzie marszałek 
krajowy hr. Tarnowski JaH, w otoczenin licznych 
deputaejrj, wygłosił następującą mowę powitalną : 

„Wasze cesarskie i królewskie wysokości raczą 
najmiłościwiej pozwolić, ażebym u granic kraju w i 
mieniu ludności tego królestwa, przejętej najgłębszą 
czcią i najżywszem przywiązaniem do panującej nam 
najłaskawiej dynastji, powitał waszą cesarską i kró
lewską wysokość wraz z najdostojniejszą małżonką, 
jako spadkobiercę wielkich i świetnych tradycyj naj'- 
dostojniejszego domu Habsburgów — jako spadko
biercę tylu cnót i sławy, jako syna wspaniałomyślne
go monarchy, w którym kraj nasz wielbi swojego do
broczyńcę, dla którego żywi największą 1 niewygasłą 
wdzięczność. “

(Po rusku-.)
„Cała ludność tego kraju, wierni poddani twe

go najdostojniejszego rodzica, przejęci najwyższą rado
ścią z powodu dawno upragnionego przybycia wa
szych ces. i król. wysokości, składamy z głębi serca 
najgorętszą podziękę oraz hołd niezachwianej wierno
ści i przywiązania do tronu i dynastji“.

(Po pulsku-.)
„Niech Wszechmocny strzeże, błogosławi i za

chowuje waBzą cesarską i królewską wysokość wraz 
z najd. małżonką na chlubę panującego nam domu, 
dla szczęścia ludów i potęgi monarchii.

Niech żyją ich cesarskie i królewskie wysoko
ści, arcyksiążę Rudolf i arcyksiężna Stefania!“

Powyższą mowę odczytał następnie marsza-
0 ,w. tłnmaczeniu niemieckiem. Po odpowiedzi 
ircyksięcia na to przemówienie, udało się arcv- 
księstwo w powozach dworskich do mieszkauia 
w pałacu hr. Potockich pod Baranami. Wjazd 
odbywał się w następującym porządku: Na czele 
jechał prezyaent miasta dr. Szlachtowski, na
miestnik p. Zaleski i marszałek kraj. hr T a r 
nowski.

W powozie dworskim jechał następca tronu 
z arcyksiężną Stefanią. Za powozem cesarzewi- 
czostwa jechali biskup Dunajewski, ks. Wiudisch- 
grfitz, ks. Wiirtemberg, jenerałowie miejscowej 
załogi, sztabu jeneraluego, komendant placu, de
putacje Wydziału kraj., reprezentacyj powiato
wych 1 dworskich w przepysznych strojach naro
dowych. Wjazd odbył się ulicą Lubicz, Basztową 

przez środek rotundy bramy Florjańskiej. —
Z wieży tej bramy nad białym orłem powiewała 
olbrzymia flaga. Ulice były pięknie udekorowane 
chorągwiami biało-czerwonemi, białn-mebieskiemi
1 czaruo-żółtemi. Rotundę piękuie udekorowano- 
Powóz dworski zatrzymał się przed rotunda, a 
prezydent miasta dr. Szlachtowski otoczony człon
kami Rady miejskiej, na powitanie cesarzewiczo- 
stwa w imieniu miasta wygłosił następującą mowę:

Wasze c. i k. Wysokości! Gdy najjaśniejszy p. 
nasz cesarz i król najłaskawiej oznajmić nam raczył, 
że wasza cesarska i królewska wysokość życzy sobie 
zwiedzić nasz kraj, ogarnęła całą tegoż ludność 
szczera i głęboka radość oddawna bowiem pragnęła 
ona gorąco ujrzeć syna wielkiego monarchy, który 
swą wspaniałomyśineścią podniósł nasze polskie ser
ca. Dzisiaj nadeszła ta uroczysta z niecierpliwością 

. oczekiwana chwila a uszczęśliwia ona nas tern wię- 
, cej, że waszej cesarkiej i królewskiej wysokości towa

rzyszy najdostojniejsza małżonka, dla której w całej mo
narcha istnieje tylko jeden wyraz uwielbienia

Reprezentację naszego miasta spotkał ten wyso
ki zaszczyt, że witając wasze c e sa rsC  i królewsk e 
wysokości pierwsza z pośród m iast r, 1 1 l  , 7 - 
może w starożytnych muracb najgłębszy h w rT

rządowe i antonomiczne, duchowieństwo, stowarzy
szenia i instytucje publiczne, młodzież zakładów 
naukowych, dziatwa szkolna i ochronek miejskich, 
korporacje przemysłowe, deputacje cechów i bra
ctwa. Z wież licznych kościołów powiewają różno
kolorowe chorągwie. Na całym rynku i przed Ba
ranami zgromadził się nieprzeliczony tłum ludzi. 
Oboje arcyksięstwo ukazali się w oknie i zostali 
powitani radośnemi okrzykami tłumów.

O godz. 10. przedstawili się arcyksięcin Ru
dolfowi : Dostojnicy dworu (tajni radcy i szambe- 
lanowie) duchowieństwo, szlachta w strojach na
rodowych, korpus oficerski, depntacja wydziału 
krajowego, prezydent m. Krakowa z członkami 
rady miejskiej i reprezentacja powiatowa, starosta 
krakowski hr. Borkowski, dyrektor policji, starosta 
górniczy, przełożeni kolei państwowej i urzędu 
pocztowego i telegraficznego, dyr- powiatowej dy
rekcji skarbu z kierownikiem ekspozytury prokn- 
ratorji skarbu, prezydja wyższego sądu krajowego, 
sądu krajowego dla spraw cywilnych, sądu karnego 
i handlowego i starszy prokurator państwa ; aka
demia umiejętności, rektor uniwersytetu Stanisław 
hr. TaruoweKi z senatem akademickim, szkoła 
sztuk pięknych, dyrekcje szkół średnich, państwo
wych szkół przemysłowych i seminariów nauczy
cielskich, przełożeństwo gminy kościoła ewangie- 
lickiego, przełożeństwo wyznaniowej gminy izrae- 
lickiej, izba handlowa i przemysłowa, prezydja 
izby adwokatów i izby notarjaluej, wydział kra
kowskiego towarzystwa gospodarskiego, towarzy- 
atwo ogniowe, towarzystwo tatrzańskie, towarzystwo 
rybackie, deputacje stowarzyszenia weteranów

gimuazium św. Anny. W muzeum narodowem w 
Sukiennicach, gdzie była zebrana cała Rada miej
ska, przyjmował arcyksięcia prof. Łuizczkiewicz, 
a chór Towarzystwa muzycznego odśpiewał kan
tatę. Arcyksiążę zwiedzał dalej akademię umie
jętności, muzeum książąt Czartoryskich, szkołę 
sztuk pięknych, pracownię Matejki, szkoię żeńską 
św. Scholastyki i strzelnicę miejską.

Dziś po południu odbędzie się wycieczka na 
Wolę, podczas której powóz arcyksięstwa otoczy 
konna banderja Krakusów. Z Woli powrócą cesa- 
rzewiczostwo Zwierzyńcem pod zamek na Wawelu, 
gdzie na W iśle odbędzie się uroczystość puszcza
nia wianków.

Obiad dworski odbędzie się dziś o godz. 6 . 
wieczorem. Otrzymało nań zaproszenie 50 osób. 
Prezydent Mochnacki, zaproszony również do stołu 
arcyksięstwa, usprawiedliwił się, że z powodu 
przygotowań do przyjęcia pary arcyksiążęcej, musi 
dziś jeszcze wracać do Lwowa.

Arcyksiężna Stefania wróci do Wiednia w 
piątek zwykłym pociągiem pospiesznym, który 
prowadzić będzie dyr. Rauzberger.

TsIsott l itu  „Gazeiy Naród.'1
W ied eń  d. 28. czerwca. Rząd bułgarski 

oznajmił lenderbankowi, że ponawia rokowania 
z bankiem o pożyczkę, skoro się ta instytucja 
zrzekła z pierwotnie postawionego warunku, aby 
kolej Caribrod-Sofia-Vacavell, mająca pójść na 
zastaw, także wybudowaną i admiuistrowaną była 
przez lenderbank.

M onach ium  d. 28. czerwca. Doellinger miał 
wczoraj taki napad osłabienia, że obawiają się

Około 200 zgromadzonej szlachty wysuąpiło 
w okazałych kontuszach. Przy przedstawienia obe
cną była tak ie  arcyksiężna Stefania. Marszałek
Tarnowski przemawiając, grosil o wz^ dy ^ ^ ;  ^tnierci. JesY to uwiąd starczy, 
księstwa dia kraju 1 podnosił, że cd Ojca uzyska
liśmy język ojczysty W szkole i urzędzie, zabez
pieczenie narodowości i poszanowanie tradycyj na
rodowych. Arcyksiążę odpowiedział nadzwyczaj 
uprzejmie, iż go to bardzo cieszy, że z narodo-

łę  w mundurze J , ranej dżetami i korenkaon. Na- 
lowo-popielatej< ,UD ^aj-gzałek kraj. hr. Tarnowski 
miestnik Z a le sk i gcjainego złożyli hołd powitalny 
bez przemówień!* ^  gdzie obecni byli takie sta-
Arcyksięstwu n» a powiatowej z Biały, na c

f*a7 U..- J H«nn1
czele

roeta, prezes r*jat0wej, i deputacje zwierzchności 
reprezentacji PkffLfcgjąż’ę zbliżał się kolejno do 
gminnych. — £ r 0g<5b i rozmawiał najuprzejmiej 
przedstawionych . Bady powiatowej Kluckim, 
% prezesem b i g *  ałoW9kim, dyrektorem Wro- 
■zambelanein ® Bem Bady powiatowej Cze- 
tnowskim i wic.e% hlij vł się arcyksiążę do grupy 
czem. Następń10 8tał wójt z Brzezinek,
włościan, na o**1 j ao]ą . Arcyksiężna Stefania 
witający go ch»« -0 z przedstawionemi jej oso- 
rosmawiała upfI6J

szczególności na nasze miasto” w. ?* ^  a W
ła sk i uajiniłościwszego n ionarcbykr0dZ^ 8tW’ ktÓre Za7.fti7.aor Al 11 nórti n« -----  . J

i

dla jego tronu n i e w W s ^ ’ ^ n S f i  " I T  
1 przywiązania. Bardzo teł ’ wdzięczności
żeli u waszych c i k szczęśliwi, je-
życzliwośó i miłość jaka L iiJz  “  za8karblmJ ®obie 
nam najłaskawiej raczył J  Uef zy Pan okazywać
wysokości widzimy juł  7nalf przybyc»i waszych c. i k.

3 JUZ zn»k najwyższej ich łaski iprzejęci ra d o śc i, z g łęb i
Niech żyją ich wysokości " T m ™ simy okrzyki: 
Rudolf i naidostrńn'i.a;„„ B “ aJdost. następca tronu 

arcyksiężna Stefania! Niech

bana przepełumna' puT]!? znaj dowała try- 
Arcyksięstwa przez 'fir ° ''n°żcią. Bo powitaniu 
dalszy wjazd ulic* ¥i„-- ^zlacbt°wskiegov nastąpił 
Marji i św. Woicie-ł, ą ,ko l° kościoła Panny 
rynku do pałacu iw  d przez Południową część 
czas uroczystego w ,aranami- Wzdłuż ulic pod- 

jazdu zajęły miejsca władze

wemi uczuciami i zwyczajami umieją mieszkańcy 
kraju łączyć miłość i wdzięczność dla dynastji 
i całego państwa. „Umiemy to ocenić — rzekł 
arcyksiążę — ja i Ojciec mój, który wat kocha i 
przelał na mnie te uczucia. Dziękuję wam serde
cznie za tak wspauiałe i serdeczne przyjęcie". Po 
słowach arcyksięcia odezwały się entnzjastyczne 
okrzyki. Arcyksiężna rozmawiała uprzejmie 1 obe
cnymi dostojnikami, witając ieh podawaniem ręki, 

Prezydent miasta Lwowa Mochnacki przy
jęty na specjalnej audjencji wraz z siedmiu ra 
dnymi m. Lwowa, wręczył arcyksiężnie Stefanii 
bukiet i złożył hołd powitalny imieniem stolicy 
kraju. Bukiet zrobiła tutaj przybyła w tym celu 
umyślnie ze Lwowa ogrodniczka p. Wolińska; na 
rączce złotej, wysadzanej kamieniami i perełkami 
mieści się herb m. Lwowa i data wręczenia.

O godz. 12 . w południe odbyło się w wspa
niałych apartamentach pałacu pod Baranami śuia- 
danie, na które otrzymali zaproszenie: br. Bru- 
nicki Adolf, hr. Bombelle-h hrabina Chotek, ks. 
Marcelowie Czartoryscy, porucznik Fritsche, hr. 
Giesi, hr. Hoyos, Adamowie Jędrzejowiczowie, 
księstwo Andrzejowie Lubomirscy, hrabstwo No- 
stitz, hr. Artnr Potocki, hr Romanowie Potoccy, 
hr. Andrzej Potocki, hr. Józaf Potocki, hr. Ro- 
senberg-Orsini, br. Edwardowie Raczyńscy, księ
stwo Leonowie Sapiehowie, kr. Paweł Sapieha, 
ks. Eustachy Sanguszko, księżniczka Helena San- 
gnjzkówna. hrabina Sylwa Taroucca, księstwo 
Windischgratz, hrabstwo Antoniowie Wodziccy, 
hrabina Matylda Wodzicka, książę Wiirtemberg, 
namiestnikostwo Zalescy, hrabstwo Stefanowie 
Zamojscy.

Po śniadaniu nastąpiło od godz. 1. w po
łudnie zwiedzanie katedry, grobów królewskich 
i zamku na Wawelu, nowego gmachu uniwersy
teckiego. 'In  rektor hr. St Tarnowski, witając 
arcyksięcia, rzekł:

„Wysokiej łasce cesarza zawdzięczamy nowo- 
otwarte kolegium. Tem bard Gej czujemy się dziś 
szczęśliwymi, mogąc wypowiedzieć synowi podzięko
wania, które wspaniałomyślnemu rodzicowi winni je
steśmy i zarazem podziękować za zaszczyt, wyświad
czony nam przez odwiedzenie tego gmachu.

Bardziej podniosłą staje się ta chwila, gdy 
spadkobierca naszego monarchy wobec całego świata 
jaśnieje jako doświadczony mecenas nauki, nie waha 
»ię swojej do berła przeznaczonej ręki przykładać do 
naukowej pracy 1 pomnaża ogólny skarb wiedzy nie
jednym rezultatem swego własnego badania.

Wśród przesławnych tradycyj domu cesarskiego 
panu,e to właśnie poczucie do oświaty, głębokie zro
zumienie tego wysokiego zadania, ażeby ją popierać i 
rozwijać. Uniwersytet nasz w szeregu stuleci doświad- 
któr ^  W-7Soko cen'ć należy zasługi tych książąt, 
ga(jfZy Ulnieb rozszerzyć światło w swoich krajach, 
wohri j™ ’ ê8t “ietyl^0 uprawniony, ale : po- 
wśród^ W-Vfaz wysokiej radości, którą obudzą
w rn»-J^- 1 . nauki gorący udział waszej wysokości

■‘woju takowej.
cowi koronny ̂ QB) tjdko społeczności przysłużą dziedzi- 
nauki PrawoPtnW°. ,°bywateIslne : w rzeczypospolitej
rody, założyciel iobi* b>’stry ob®e^ ator Prz-V'
sięwzięcia które protektor wspaniałego przed-
gierskiej monarchii 6 c‘ łkoffit-y obraz austr° - 'v«- 
8larf w słowie i obrazie przed-

Ztad wypływa nao*,. • •- , BZe gorące pragnienie: módzzaliczyć waszą c. k. Wy8o]t()ść ^ J egi obvwateii
naszego un iw ersy tetu , a  skoro N P a n  tę nasz% 
uchw ałę zatw ierdzić r a c z y n i e c h  nam  wolno będzie 
z najg łębszą czcią prosić w aszą 0. k. wysokość aby 
raczy ł przyjąć od nas óyplom doktora filozofii. N iech 
to będzie oznaką tej czei, ja k a  u nas i w całym  ucy
w ilizow anym  św iecie obudzą to zajęcie, które okazu
jesz nauce, niech to będzie dowodem hołdu , jak i 
składam y synowi naszego dobroczyńcy, niech to bę
dzie pam iątką dnia, kiedy w stąp iłeś po raz  pierw szy 
do naszego m iasta, w  którem  niegdyś n iejedna córa 
domu austriackiego ja ś n ia ła  w spaniałością  korony 

otv W t°ku stu lec i całych będąc środkow ym  p u n 
ktem  naukowego życia na  wschodzie E uropy , k rzew i

l i  m oświaty, którem u powiodło się rozległe k raje  
018 h du pozyskać dla cyw ilizacji i naród cały  w duchu 
Tftchodniej oświaty tak  w ychować, iż ośw iata  s ta ła  sig 
cechą naszego życia i cha rak te ru , pojm uje dobrze uni-

nasz zadanie swe 1 obowiązek, ażeby tym
r T L  które stanow ią jądro i  sam ą istotę polskiej 
f f i i  a  nasze żądania zarówno ja k  i losy nasze 

i.’ m PiiroPY łą cz4 . zawsze odpowiedzieć i
1 ■ :  m P . 3 .  Od " tw i li  zw łaR cza , w k t t r f t
S C a w Ł o W  1 W .  Pana. pmr»dz». 
dzięki spra języka krajowego znowu uznane
n 9 +Pt a mamY nadzieję, że zdołam y ła tw ie j odpowie- 
a° !  temu zfdaniu  i przystępujem y do dzieła  z otu- 
dzl0Ć. f wft„ a W tem dążeniu pozyskać przychylneść
w Ł ii*  c T W y so k o ść  Poduaó byt j ^  ^

uniwersytetu Jego opl®°e’Wagza °c f  w  “T -- DaSZe 
irnrace n r a g n i e n i e .  R*cz c' ,k Wyaokosc przy-
fać to n a j ł a s k a w i e j ,  “  “ “ “ ł  ^ g ^ b s z ą  mamy za
szczyt n a jp o k o r n i e j  złoi7ć J  poczuciu wierności d l a

Po odpowiedzi cesarzewicza zwiedził dostoj
ny gość nowy ginach uniwersytecki, Jagiellonnicnm,

i .
(Z biura korespondencyjnegc).

Wiedeń d. 28. czerwca. Cesarz i król serb
ski byli na obiedzie u następcy tronu w Laien- 
burgu.

Wiedeń d 28. czerwca. Król serbaki przyj
mował dziś na jeenogodzinnej audjencji ambasa
dora angielskiego, Pageta.

Z agrzeb  d. 28. czerwca, Tłnm, wzburzony 
przez opozycyjne agitacje, dopuścił się w nocy 
ekscesów, powybijał szyby posłowi stronnictwa 
narodowbgo Cernko riczowi, profesorowi uniwer
sytetu Egersdorferewi wyprawił kocią muzykę 
i poobrzuoał błotem kilka domów posłów stronni
ctwa narodowego.

Berlin d. 28. czerwca. Nordd. Ztg. oświad
cza, że don.esienie dzienuików, jakoby radca nie
mieckiego poselstwa w Belgradzie Bray wiele 
przyczynił się do powołania Risticza, jest tendan- 
dyjnem zmyśleniem.

Reichsaneeiger doaosi, że cesarz tnreckiemu 
ministrowi finansów nadał order orła czerwonego 
I. klasy a poprzedniemu radcy ambasady austrja- 
ckiej Taverze order orła czerwonego II. klasy.

B e rlin  dn. 28. czerwca. Petersb. Wiedom. 
zaprzeczają na podstawie najlepszych informaeyj 
doniesieniu Morningpostu jakoby Rosja stawiała 
do Porty pretensje odszkodowania na Wschodzie 
z powodu spraw bułgarskiej i egipskiej. Takie i 
co do żądań, stawianych przez Francje, wydają się 
organowi rosyjskiemu doniesienia Morningpostu 
nieprawdopodobnymi.

Berlin d. 28. czerwca. Słychać, że cesarz 
pragnie i w tym roku udać się do Gasteinu. Sta
nowczego jednakże postanowienia w tym względzie 
dotąd nie powzięio.

K o lu n ia  d. 28. czerwca. Obok Muhlheim 
nad Renem wykolsił się wczoraj rano pociąg kur- 
je rs k i; rannych 13 osób.

P a ry ż  d. 28. czerwca. Skrajny radykał La- 
bordere stawia wniosek, aby senat wybierano na 
drodze glosowania powezechnego i żąda nagłości. 
Prezydent ministrów orzemówił przeciw wniosko
wi i odrzucono go 317 głosami przeciw 205.

Paryż d. 28. czerwca- Journal officiel 
ogłasza dekret, zarządzający ustanowienie komi
tetu w ministerstwie handlu, celem zabezpiecze
nia udziału Francji w hygienicznym kongresie 
w Wiedniu. Prezesem honoiowym komitetu mia
nowany Pastenr, rzeczywistym Brouzrdel.

P a ry ż  d. 28. czerwca. W komisji, powoła
nej do zbadania wniosków, tyczących się stano
wiska cudzoziemców we Francji, oświadczył się 
minister spraw zewnętrznych na podstawie tra 
ktatów handlowych przeciw wszelkim wnieskoin, 
zmierzającym do nakładania na cudzoziemców 
taksy pobytu i wykluczania ich od podejmowania 
dostaw dla państwa. W skutek tych uwag ministra 
opracowała komisja nowy wnio.-ek, wymagajacy 
jedynie deklaracji co do zamieszkania i dowodn 
identyczności osoby. Zresztą mają być na cudzo
ziemców, zamieszkujących we Francji, nakładane 
takie taksy, jak na Francuzów uwolnionych od 
służby wojskowej.

Co do tego uowego wniosku oświadczył 
minister spraw zewnętrzuych że nie zdaje mu 
się, ażeby sprzeciwiał on się obowiązującym tra
ktatom.

L o n a jrn  d. 28. czerwca. W  Izbie niższej 
oświadczył Ferguzion. że na gorące życzenie Porty 
ratyfikacja konwencji egipskiej przeznaczoną zo
stała ua dzień 4. lipea, a następnie, że kolej, 
według której przyjmowała królowa życzenia am
basadorów i posłów, żadnego nie ma znaczenia 
politycznego. Przywrócenie stosunków dyploma
tycznych z papieżem nie zostało zażadane ani ze 
strony gabinetu St. Jameaa, ani też Watykanu.

izba niższa odrzuciła poprawkę Morlaja o 
ograniczenie trwania iryiskiego bilu karnego, na 
ó lata 180 głosami przeciw 1 1 9 .
1 r  ^  czerwca. Senatorowie zgroma-
zili się dziś na tajne posiedzeniu aby sie zasta- 

nowie na leformami, któr. by senatowi przezna- 
i J ł y Dbar J VeJ odl'°" iłila jacą  duchowi kon- 

ut^ ' . 0 łajnem posiedzeniu nastąpi jawne, 
re wybierze delegatów do króla w zprawie tych 

re orrn. Opinionc donosi, że rząd zamierza po
przeć senat h tem usiłowaniu i te wybierze ko
misję senatorów, która zbada sp raw ę  refermy.

Ajencja Stefani donosi: Papież nriygotowuje 
pismo do arcybiskupa w Monachium albo ency
klikę do episkopatu bawarskiego, dotyczącą spraw 
kościelnych.

Dublin d. 28. czerwca. Książęta Albert, 
W iktor i Jerzy Walii przybyli tu wczoraj popo
łudniu, w zastępstwie królowej, na uroczystość 
jubileuszową. Większa część publiczności przyjęła 
ich z należnem uszanowaniem, reszta zaś gwizda
niem. Municypalność nie wzięła udziału w przy
jęciu.

Chicago dnia 28. czerwca. W kilku magazy
nach towarowych wybuchł pożar, który zniszczył 
kilka milionów funtów słoniny i 600 sztuk żywej 
nierogacizny. Szkoda wynosi 1 i 1j i  miliona do
larów.

P rzyjech ali do L w ow a
dnia 28. czerwca 1 8 8 7 :

Hotel A ng id tk i. W. Czechowicz z Potoka. M. Żele
chowski Z Ponikwy. W. P eter z Kijowa. K. Bauer z Czer- 
niowiec. A Cieński 1 Okna.

Hotel Europejski. R. Bohdanowicz z Ostrowca 
M. W archałoweka z Rosji L. Hofieureich ze Stryja. M. 
Mniszek ze Skwarzawy A Beruardiner z Wiedn a. A 
U drycti z Mostów

Hotel żoria. O Rohozińska z Podola ros. R. Bn- 
hretzky z Wiednia H. Mierzeuski z Dembowiey. P. hr. 
Czosnowski z Wołynia. Gr. Eberth z W iednia. J. Rosen- 
śtoek z Rusiatyez. O Sieweryński z Bremy.

Hotel Francuski. J . Jankowski z Przemyśla. Tra;,- 
pel z Korneuburga W. Ger.-tmann z Stanisławowa. Z. 
Riigger z W iener N eustadt. G Plaw ner z W iednia. H. 
F ritsche , C. Hentschel i C. Mflekler z Biały.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 28 czerwca. (Z Izby handlowej.)

I .  A kcje aa sztukę.
płaca i ą d a a

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m k. . . 90G 50 2(i9 ń(l 
Kolej Lwpw.-Czern.-Jasska . . . . .. .2 2 3  50 226 . 0 
Banku h/p„teoznego gal. po 20o zł T a . .  235 — 290 -
Banku k/edyt. galicyjskiego po 200 zł. w .a. 215 — 220.—

P  L is ty  zastaw ne za 10o u .
Banku hypoteoznego galicyjskiego 6e/0 . — •— __

n n » 50/q . . 99.50 100.50
„  .  L Ł , f  *1- 5%  wył. I W l  pr. 102.40 103.40
Banku krajowego 4,/,°/o »os- w 51 L . ię. -  > 97.—
Towarzystwa kred. galic. 5*[t ........................101.15 ‘ I02!l5

kredyt, gal. ziem. 4% . . . 96.50 96 50
kred. gal. ziem. 56/0 los. w 371. 101 15 10215 

,  kred. g. ziem. 4 % lo t. w 41 */, 1. 22 5'J 93 50
„ kredytowego gal. ziem. 41/ ,8/.

lus w 52 1.............................* . 9 9 -  1 0 0 .-
kred. gal. ziem. 4®|, los. w 56 1. 92—  93.—

l H .  L is ty  d łu ta *  za 100 c l.
Gal. Z. kied. włoó. w likw. (d. 6 pr.) 3%  4 7 — .VI.—
Gal Z. kredyt włość. (d. ?,“/,)  2 '/,%  . 41 _  _
Ogółu. roln. kredyt, zakł. di_ Gai. i Buk.

6°/0 los. w 16 lat .......................... ............. ...
IV , UbUgl za  100 z ł.

ludem nizacyjne ga»»../j. 5*/o m. k. . . . 104—  105—  
Kom. banku krajowego 570 w. a. I e.n. . 100—  101 -
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%  w. a. . . 103.50 t05 00 
Potyczka krajowa 1883 4 7 , % ........................  94.50 96 50

V. Losy.
Losy miasta F r a k o w a ................. 10.50 18.50
Losy miasta S ta n is ła w o w a ........ 28 50 31—

V I. M onety.
Dukat holenderski ................................  6 88 5 9n
Dukat cesarski ......................................................5.91 6.02
N a p o le o n d o r .........................................................10.00 10.11
Półim perjał r o z y j s k i ......................................... 10.32 10.43
Rubel rozyjzki s r e b r n y ....................................  1.54 1.64
Rubel rosyjski papierowy ................................. 1.12 1.14
100 marek n ie m ie c k ic h .................................. 61.65 62 3ó
Srebro za 100 złr. __._ _ _ _
Kupony w s r e b r z e ..................... j _ _  _

W iedeń dnia 23. czerwca ąe<it. 10 u ic  30 przed 
południem. Akeje kredytowe 283.40. Anglo - austrjackie 

— , Onionbans 210 50. Kolej K«r. Ludw 207.50, Ko
lej południowa — —, Renta papierowa —.—, 5*;, Galie 
hlp. listy zast. prem. —— . 4*/,°|0 Galicyjskie listy za-
ztawne Banko krajowegu 96— , 4*/,•/, gal. potyczka kraj. 
z 1883 r. — , 5*|, Gal. Hip. listy zastawne —.—, Weg 
4•/» renta złota 102 20, Rapoleoudor 10.037* bas-
knoty — — , Usposobienie stałe

B erlin  dala 27. czerwca godzina 5 min 10 pupoł. 
Rosyj.. banknoty 18205, Akcie kredytowe 456 —, Lom- 
ba.dy 140 10, Galicyjskie 83 20 Połycz. wscbod. 65.80. 
Anstrj. banknoty 161 05

P a ry i  3•/, Benta 81.25.
W iedeń dnia 23 czerwca godz. 1 min, 45. popoł. 

Alpiny 1125. V’ęg. akcje kr. 286 —, A ngio-Austr. 105.— . 
Unionbank 210 50, Kolej Kar. Lud 207 25. Nordb. 258.50 
Kolej Połud. 85 50, Kolej Alfóld 182-75, Kolej p. B ltb  
227,50, Kolej Iw .-czerń . 22450, Węg. Nordozt. 166—. 
Wied. Commuuallose 127-50. Tytoniowe — • —, Galie, 
indemn. 104'50. E lbetał 167 25, Węg cis łozy r. 123 —, 
Landerbank 226 25, Z łota renta wyg. 4*/« 102 05, Baak- 
rerein  94 25, Boz. rubel pap. 1.13-1/, LÓzy węg 122-25, 
Usposobienie mdłe

która ty*
Rubryka ( I u f l y s » . , “ nie poohodzi od Redakeji, 
te ł iadnej odpowiedzialsosoi ta  nią nie przyjm uje.

N adesłane.

listy zastawne galicyjskiego Towarzystwr 
ziemskiego

4*1 . i
kredytowego

kupują i sprzedają pod «ajkorzystn iejsłcuii warunkam i

S O K A L  i  L I L I E N
dom Ławkowy 1 kantoi wymiany.

Ziecenia a prowincji 
bez doliczenia prowizji. wykonują się bezzwłocznie

Wszech nauk lekarskich

X 3x .
po odbyciu specjalnych siudjów aentystycznyoh w za- 
Ktadach uniwersyteckich dentystyczny'., w B e r l i n i e

otworzył A t e l i e r  d e n ily s ty c z n e
przy ulicy Kopernika N r. 5 i ordynuje od godziny 

9—1 i od 3 —5.
W szystkie eperacje dentystyczne na żądanie bezbo

leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwese
lającym (Luztgas).

Sztuczne zęby oiadzane na złocie, kauczuku etc. etc.

Obfitująca w lith ion i kwas borowy szczawa

S U M A T O R
nie zawierająca w sobie żelaza, nsjezystsza dye- 
tetyczoa w oda, szczególnie przeciw k a ta ra ln y m  
zapaleniom  organów oddechow ych i tra w ie 
n ia , specyficum przeciw g o śe o w i, c ierp ien iom  
ne ie l i pęcherza . — Do nabycia w handlach 

j  wod mineralnych i wielu aptekach.
Dyrekcja źródeł Salvator w Preszowie.

Główne składy w apt. 
Sklepińskiego we Lwowie.

pp. Mikolascba i A.

■ajtMMei 
sikał tana wada ■laeralsi

SŁCZŁWIOWA
napój oszeżwiaj?cy stołowy,

akatsozay kardz* aa kaszel w cfcerahaoh szyi 
katarach łslądka I soohłrzr

Henryk Mattoni, Karlsbad i WicJcn.
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Kołomyjskie koleje lokalne

R O Z K t i O

ważny od dnia 1. Lipca 1887.

1. Kołomyja — 
Słoboda rungurska kopalnia.

! £ ! 9. a. o
i «

S t a c j e
Pociągi mięszane

201 203i i 205 207 209 211

— Wiedeń (czas pragski) odjazd — 7.30
i
112 .oo — — 8.20

4131 Kraków (cz. peszteński) — 10.46 j 9.26 — — 10.57

755 Lwów ,, „ — 10.46 6.00 — — 12.02

— Bukareszt (czas bukareski) 5.oo — — 11.22 — —
— Jassy 4.25 — — 6.47 — 1 _

1
— Botuszany „ 3.05 — — 5.09 —
— Suczawa (czas pesztenski) „ 1020 — — 12.3* —

II. i III. klasa
rano przed

południem
po

połud. wieczór
— Koiomyja dworzec k. L.-Cz.-J. 2  odjazd 6.30 8.22 1106 4.55 6.31 9.30

2 Wincentówka (przystanek) 6.38 8.80 11 14 503 622 9.38
3 Dębowa Krynica (przystanek) „ 6 « 8.85 U  19 5.08 6.44 9.43
4 Kołomyja rynek (przystanek) 6.52 8  44 H 28 5.17 6.53 : 9.52

| . . przyjazd 7 .oi 8.53 1137 5.26 7.02 jjo.01

5 Nadwómiańskie ! „ do Kfliażdworil przyj, 
przedmieście [ z KniaidwolU odj. _

12.25
1.58

--
_

—

> . . .  odjazd 7.o3 8.55 — 5-28 7-°4 lO-U*
5 Kąpiele Prucie (przystanek) 7.10 9.02 — 5-35 7 -n 10 .il>
6 Wierbiąi n iiny (przystanek) „ 7.14 9.06 — 5-39 7 . ,!5 1 on
7 ) prsj:fd

7.19 9.ii
9.31 _

5.44
6.112

7.20 10-12

8 Sopów Mtiller (prystanek) „ — 9.81 — 6.06 — —
9 Kujdańce (przystanek) „ — 9.45 — 6.14 — —

15 Peczeniźyn-Szczepanowski j — 10.02
10-30

— 6-22
6-50

— —

16 Pdczeniż>u miasteczko (przyst.) „ — 10-37 — 6-57 — —
1S Peczymży u-Markówka (przyst.) „ — 10-48 — 7.08 — —
20 Rungury „ — 11-05 — 7-25 — —

22 Słoboda itmgurska wieś (przyst.) „ — 11.16 — 7.86 — —

26 Słoboda rungurska kopalnia przyjazd — 11.38 — 7.58 —

1. Słoboda rungurska kopalnia 
Kołomyja.

OJ
' g S ta c je

Pociągi mięszane
0
£ 200 202 204 206 208 ! 210 232*)

*■ fi. i III. klasa
rano po co łu- 

dniu
wie
czór rano

— S ło b o d a  r u n g o i/s k a  kopalnia odjazd — — 7.17 — 3.13 — 5.03'
4 S ło b o d a  r u n g u r s k a  wieś (przyst.) „ — — 7.33 — 3.29 5.19
6 R u n g u ry 71 — — 7.42 — 3.38 — 5 .d
8 P e c z e n iż y n -M a ritó w k a  (p rzyst.) „ — — 7.51 — 3.47 — 5.37

10 P e c z e n iż y n  m ia s te c z k o  (przysi.) „ — — 7.59 — 3.55 — 5 .d

12 P e c z e n iż y n -S z c z e p a n o w s k i 1 ’■ 1
—

__
8.04 
8 . :i9

— 4.0°
4.16 __

5.22
5.22

17 K u jd a ń c e  (przystanek) „ — — 8.40 — 4.37 — 6.19
19 S o p ó w  M iil le r  (przystanek) „ — — 8.47 — 4.44 6.26

20 S o p ó w 1 przyjazd 
j odjazd 5 12 6 46

8.52
9.12 __

4.49
5.09 8.08

6.31,

21 W ie rb ią ż  n iź n y  (przystanek) „ 5.J2 6 52 9 .18 — 5.15 8.14 CQ
21 K ą p ie le  w  P r u c ie  (przystanek) „ 5.20 6.56 9 .22 — 5.19 8.12 i  1

. . przyjazd 5.26 7.02 9.28 — 5.25 8.24 -co

22
N a d w ó m ia ń s k ie 2 on Kniażdpru przyj. __ — --- 1 225 __ — i0

p rz e d m ie ś c ie z Kniaźdmu odjazd — — --- 1.58 _ — . 2  I
N

. . odjazd 5.28 7 04 9.30 3.21 5.27 8.22 * 2  z  i
23 K o ło m y ja  r y n e k  (przystanek) 5.12 7.18 9.44 3.35 5.41 8.40 i
23 D ę b o w a  K r y n ic a  (przystanek) „ 5 .£ 7.25 9.51 3.42 5.48 8.47 -a®
24 W in c e n tó w k a  (przystanek) „ 5.52 7.3° 9-56 3.47 5.53 8.52 IM 1

iO
26 K o ło m y ja  dworzec k. L .-C .-J. 2  przyjazd 6.00 7.38 10-04 3.55 6.01 9.22 CL

a>*L.

160 S u c z a w a przyjazd —. ■— 3-41 —
1
5.14

E 
* !

— B o tu s z a n y — — IL U — — — 0J3Ć
— J a s s y — — 9 41 _ — — -ł-<

— B u k a r e s z t 51 — — 500 — — 'E1co
196 L w ó w 55 3.1° — * 9.43 3.15 — =1

538 K r a k ó w V 5.07 — — 6.48 2 33 —
* u

951 W ie d e ń 55
7.20 — — 4 10 5.io

-  J

r

2. Nadwómiańskie przedmieście — 
— Szeparowce - Kniaźdwór.

| Kilometr S ta c je
Pociąg mięszany

3 05
II., III. klasa

i

9

3
6

7

L

z Kołomyi odjazd 

z Słobody rang. kopalni „

l l .06 

7 .17

Nadwórniańskie przedmieście odjazd 

Diatkowce Ktlłmel r 
Liatkowce Brettler
Szeparowce wieś (przystanek) „ 

Szeparowce-Kniażdwór przyjazd

11.39 
11.53 

12.02 

12.14 
12.25 

po pohnlnin

2. Szeparowce-Kniażdwór —
- Nadwómiańskie przedmieście.

i
Pociąg mięszany!

Kilometr S ta c je 3 0 6  J
II., III. klasa

Szeparowce-K niażdwor odjazd 1.58

2 Szeparowce wieś (przystanek) 71 2.°6

5 Diatkowce Brettler 71
2.46

5 Diatkowce Kułrnel 7? 3 i0

7 Nadwómiańskie przedmieście pizyj- 3.18 
po południu

do Kołomyi
L

do Słobody rung. kopalni

przyjazd

1

3.55

77 7.58

. . . . — _  . --- ------

P o r a  n o c n a  o<l godziny 6 wieczór do godziny 5 min. 59 rano (od 6.2£ do 5.59) oznaczoną jest podkreśleniem hczb 
w yrażających minuty.

12. godzina południka peszteńskiego 12. godzin. 50 minut południka wiedeńskiego — 12 godzinie 20 m inut południka 
lwowskiego.

Za dokładność przyłączeń pociągów obcych kolei nie ręczy się.
(Przedruk jest dozwolony, nie będzie jednak płacony.)

Wiedeń, w Czerwcu 1887.

C. k. uprz. kolej żelazna Lwowsko-Czerniowiecko - Jasska
jako Zarząd ruchu.

J A W  I H I A T t W I i K
p o leca :

niezaw odne i w yprób ow an e śroón i do  
w ytępien ia  ow ad ów  dom ow ych

m ianowicie:

FENILIN
do wyuiszczenia moli z zarod

kami w sukniach, fntrach 
i meblach.

Flakon CO ct.
M I K O T O N

niezawodny środek de wytę
pienia pluskw.
Flakon 50 ct.

Proszek perski (dalmatycki)
do wygubienia pcheł i t. p. 

owadów.
Paczki) 5 , 10 ct. 

Flakon 20, 30 ct.
są do nabycia w  sklepach własnych:

we L w ow ie : przy nlicy Kopernika 1. 3, w hotelu Enro- 
poiskim plac Marjacki i przy ulicy Halickiej róg Wałowej.
W Krakowie: Sukiennice I. 20. Czerniowce: Rynek 1. 2.

Ziółka antimolowe
do przechowywania fnter. 

Pudełko 30 et.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portiery, firanki i meble. 
Sztuka 3 ct.

Grylon
wytrawa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszeze, szezypaw- 

k i , karaluchy, prnsaki itp. . 
Flakon 30 ct.

J. Drexlera i Synów
L W Ó W  

plac Kapitulny 
Nr. 2.
poleca 

świeżo otrzymane 
w wielkim wyborze

Płótna i stołową bieliznę,
z pierwszorzędnych fabryk

Dreliszki liberyjne i  materacowe, 
Satyny i kretony francuskie najmodniejsze, 

B i e l i z n ę  m ę z l s ą ,
ta k ie  system n d r . J a e g e ra .

P O Ń C Z O C H Y ,  S K A R P E T K I ,
Schirtingi i Szyfony Schrolla Syna,

Pościel kompletną własnego wyrobu,

DYWANY angielskie, kapy gobelinowe
pikowe i trykotowe

I K I o c y ir i  n a  ł ó ż ł c a .
|Koee na konie Grefenberskie i systemn dr. Jaegera

■ W e -fo ę  K i n g ,
oryginalną, o 60 prot. tańszą aś rów nie trw ałą  jak płó
tna , sporządzoną z najprzedniejszej bawełnianej przędzy, 

tak zwanej „Drathg&rn*.
Sz.uka 20 m et. 78 cent. s te r. na grubszą bieliznę zł. 7.—

» „ ,  8P „ „ n a  cienką bieliznę, po
szewki i p rześcierad ła  . . . .  zł. 8-50 

Sztuka 15 met. 175 cmt. szer. na 6 prześcieradeł zł. 11 "80 
,  15 „ 175 „ „ na 6 „ c ie n k ..  13.—
„ 15 „ 200 „ ,  na 6 prześcieradeł „ 12.80

Cenniki i próbki franco.

J . &  S .  K E S S L E R
t r  Bernie, (M orawa.)

T T l ic a ,  F e r d y n a n d a  1- 2 2 .  Q-m_
AJzsyłaJV za pobraniem pooztowem *)

10 m etr. kaszm iru modnego w prążk i podwójnej ęzerokości 
jO „ kaszmiru w kolorach modnych, podwójnej szerokości
10 „ a tłasu  wełnianego w kolorach modny : ! i balowych, podwój

nej szerokości  
10 m aterjie ciężkij z podwójnej nici. I. gatnnek 2.50, I I .
10 kretonu modnego w prawdz. kolorach
10 m aterje  w kratki na szlafroki

modnej na męski g a rn itu r
n na męski g arn itn r
37. pfasi.cz oo deszczu

le tn ieg o  k au  garnu do p ra n ia  na  n b ra n ia  m ęsku
1 resztka dywanu 10, 12 metrów 
1 firanki z jnty, deseń turecki, kompletne
1 g a ru itu r z ju ty , 1 obrus i 2 gapy
1 g a rn itn r rypsowy, 1 obrns i 2 kapy
1 kołdra stebnowana ciężka
1 prześcieradło 2 metry dłngie

kolor, obwódką 190 cm. d ługa, lsG szeroka
1 siennik 2 m etry d ługi. 1. gatunek 1.50, I I .
1 derka na konie
i  derka d la fiakrów 190 cm. długa, 120 szezoka, w pasy__________
8 Bzt obrusów lnianych, białycn, czerwonych, niebieskich, żółtych 

*•1, wielkich i t. p.  _____
6 serwetek lnianych tj i _
6 ręczników lnianych 1. gatnnek 1.80, I I .
1 sztuka płótna domowego 29 łokci wied. ł |t zł. 5‘5 0 , */«
1 sztuka szyfonn 20 łokci w iedeńskich, IŁ  gat. z i . n -50 . 1. g.
1 sztuka weby King 30 łok. wied. ł/t zł. 7~5t>, */«
1 sztnka kanafasu 30 łokci wied. I . gat. zł. 6, I I .
1 sztuka dam astrgradl 30 łokci wied. I . gat. 7.50, II .
1 gztnka o iferdu  30 łokci wiedeńskich, wyrób czeski 

1 sztuka barchanu morawskiego: } brim atny 5  Zł-}
3 koszule damskie ze szyfouu, bogato haftow ane 
6 koszul damskich z dobrego perfealu z Ł.tbkam

T T  .  i. o nr. l  ......

ozerwony
biały

II. gatnnek 2.75, 1-szy
3 gorsety uocue bardzo ozdobne, I. gatunek 4 z ł., II .
3 spednice z ruszn , anrowca lnb z szyfonu
6 fartnszków z o iferun , z surowego Inn i szyfonu
6 par pończoch dam skich , w WBzelkich kolorach 
1 kaftauip w ełn iany  dla dam  w w szelk ich  ko lo rach  (lie rse y -T a iila )  
6 p a r pończoch dam ., z finiszn , le tn ie
3_ehiiSŁ,ki molierowe, w modnyoh kolorach
1 koszula męnkf klatowsf a biała  lnb kolo’ ., I. gat L.80, I I . 
6 kołnierzyków stojącyen lub w ysładanych 

3 pary mankietów poczwórnych

ct.
50
Op

50
HO
80
50
75

70
50
30
50
50

5Q
90
50
50

20
20

3 » v .in ls  oifordzkie dla robotników, 1. gat. 2.—, II .
3 par koleB onów  z barchanu lub kroise 1. gat. 2.50, II .
6 par skarpetek zim owych w wszelsich koloi ach 
12 par skarpetek z fin iszn , na lato
I pl»d podróżny 31/, m etra d ługi, 1 m. 60 im. szeroki 
3 modne atłasowe krawaty, wąskie m b szerokie,
 I I .  gatunek 75 c t. — 1.________________________ _

20
50
80
20
50
50

50

25
80

60
50

20
20
20

40
80
10
20
50

1 50

*) Przewielebnemu Duchowieństwu, Naczelnikom gmin i  in
nym, zaufania godnym osobom na osobne zyezernie tak ie  bez po
brania pocztowego. 225* 4 —?
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PASY lite polskie
w różnych cenach mamy obecnie 
na składzie, jak również m aterJ

na cnorągwie dekoracyjne
we wszystkich kolorach

S tacira? 4 A ip i s l i
L w ów , Rynęk_83-

P° 3 Rzesz° ™-  
koje kawaleiąkle, sklepy przy ufceachj. 
B raierow skiJ, * odlewskieg,.. Kazi-I

c ^ ś n i k
fgraminem państwowym po- 
szukuje po.ia ly. 

i u  Ła6kawe zgłoszenia pod adresem 
*■ M. poste restante Głogów.

Młodzieniec
i 3-letnią praktyką gospodarczą poszu
kuje posady p isa rz» eknnou ieznego pod 
adresem : A poste restante Sokołów przy 
Rzesznwid 2263 3—3

mierzowskiej odnajmuye Zarząd realności 
Emila Berlemlllana Brajera. kazim ierzow 
ska 37. 229* 3 —V

Jlealność
E ułożona w najzdrowszej czyści miasta 

wowa, składająca się z domu m ieszkal
nego i sabudowań gospodarczych, ogrodu 
owocowego i jarzynowego, poi ornych i 
m ałcg0 lasku, jes t na sprzedni z wolnej 
ręki po i warunkami kor-yotnemi. Bć.zs*ej 
/indofliosci zasięgnąć m tźna  na niejscu 

uiics św. Wojciecha 1 or U . 1301 1-2

Majątek ziemski
w Tarnopolskiem, bezpośrednio przy 
kolei, najlepszej gleby pszennej z łą
kami 1000 morgów, wraz z propina- 
nacją na sprzedaż za cenę 160.000 zł, 
Banku pozostaje 79.000. Bliższe szcze
góły u adwokata Dr. Tilla we Lwo 
wie, ul Jagiellońska a.

, , K r o w i & a > k J t ę “
rozsyła przez W yt  o. k. Namiestnictwo 

koncesjonowany

Para koni
rasy angielskiej 16 m iary
lata, do sprzeilatia ulica 1'aiiLka

1 -.29H l -

uznaną przez komis, przem ysł. Tow. le- 
,0 4 karskiego krakowski go jako s a j p e -  
.)o m n i e j s z ą ,  po 6U et. za flolę wjBtar- 

; ’ czaj eą do zaszczepienia 2 dzieci

Nliyn amerykański
o dwóch kamieniach francuskich i d wóch 
zwyHyćhj j-JBt w d jbraoh Budnihi do wyj
d lioribw hnia od 1 września 1887 Odle
głość do stacji kolejowej i m iast- kwa- 
órL„s czasu. Zgłosić jię  do Zarządu dóhr 
w Rudnikach poczta Mościeka. 230 1-3

wy-

Istn iejący  od lat 20

dli młodzi :ży n ęzsie j, pod kierownictwem 
-tntonifcgo yłettlioha, dyrektora izkół w 
Krakowie przyjm uje uczniów ucsących 
się p ry w atn ie , lub uczęszczających do 
szk ,ł publicznych Adres od 1 lipea u li
ca Sławkowska nr. 11. Sss»9 1- 5

Osoby potrzebujące sekretnej, pewnej 
i od przykrych następstw ochraniającej 
pomocy lekarskiej w sferze organów płcio 
wych, znajdą takową > gw zaucją bcz- 
waru kowej tajem nicy, i stosoItHnej pe
wności pożądanego skutku, jedynie 
łącznie u doświadczonego

Spbcja-listy -lekarza
organow  p łc iow ych ,

do którego bądź to listownie p„d ad re
sem „M bielak" r.wów ul. Wałowa 1. 4. 
nanieść siu, b rdź też osobiście przy ulicy 
Krasowskiej 1. 15 pierwsze piętro we 
Lwow:e pomiędzy 12, a l  »l»o o o. wie
czorem zgłosi- się należy 2022 24 -Bb 

Stosowne lekarstwa w y i.ła  sekretnie 
i podajt na żądanie inny adieB.

P renum eru je  się

I lt t irw  p i e t  E M M
we Lwowie najdogodniej w

B IU R Z E  DZIENNIKÓ W
przy ul. K iro lr Ludwika 1. 21.

płaci się tam miesięcznie 1 złr. 80 et.
kw artan ie  5 . 80 „

bez wszelkich dalszych wyda*ków i otrzy
muje się dwa razy dziennie, a n lanowieie 
Morgenbiati rauo między g. pół do 7 8 
Aiandblatt wieczorem mi ę d y  poł uo 5—6 
punktualiie  domu. Prenum erata może 
się rozpocząć z Każdym auieni.

E acłiin istrz i Buchalter
ekonomiczny

pragnie z dniem 1. hpcs b r. miejsce 
zmienić te lu b  za graiucą ŁaskLi’* zg»J- 
s ie n u  pod J .  Hj. w Adm inistracji Gaeety 
Narodowej. 2291 2 - 3

Jan Kanty Hruzik
artysta m alarz,

mieszka przy ulicy Zielonej 48.
Fracownia naprawiania i czyszczenia 

starych obrazów.

Poszukują się

Ramienicy ut aoministrowania
wc Lwowie.

Na żądanie może być złożona kau
cja w wysokości 1000 zł.

Wiadomość pod lit. L. w Admi
nistracji „Gazety Narodowej “

Kantor komisowy koncesjonowany

P. Teyss&ndier i Ohojecki
w Poznaniu  

może sumiennie polecić Wnych PP. Chle
bodawcom Oficjalistów płci obojga, za
opatrzonych w jak  najchlubniejsze świa
dectwa, a mianowicie rządzców, eko
nomów, leśników, kasjerów, ogro
dników, kucharzy, służących, go
nt) o dyń, panien służących, jako też 
Nauczycielek, Guwernantek, Bon,

Nakładem funduszu krajowego
wyszedł z druku

dla nadzoru i obsługi

K O TŁO W  P A R O W Y C H
profesora J. Frankego.

nauczycieli dbmowych wszelkiej n a -|Cena egzem plarsa zbroszurowanego 80 ct. 
rodowości. y  2347 3 - 3  1 n  . . oprawnego 90 ct. .

Do nabycia w ewszyjtK ich Księgarniach.2347 3 - 3

J A W O R Z E  (Ernsdorf) 
KOłc Bielska na Sziącku ausłr.

Zakład wodoleczniczy i żętyczny, uzdro
wisko klimatyczne 360 metrów nad 
poziom morza, u jtóp beskido szlą- 
skiego Kąpiele iglicowe iinnB. Kuracja 
elektryczna mleczna, k°fir, uagniata- 
nie (massage), apteka zaopatrzona we 
wszelkie wody mineralne, lowo w ybu
dowany wodociąg wybornej źródłowej 
wody do picia , urząd pocztowy i te 
legraficzny w m iejscu, restauracja za
kładowi. w własnym zarządzie itd. Po
ra kąpielowa od 1-go maja do końca 
września. Lekarz zakładowy Dr St 
Smoleński . d ce .n t Uniwersytetu Ja- 
g 1 el. Zgłoszenia przyjmuje Inspekcja 
kąpielowa w Jawor/,u (Ernsdorf) koło 

Rielska na Szlnsku -ustr.

v * M Ii

N u t a r j u s z  w  K u l i k o w i e
poszukuje

Dla lakierników, malarzy, 
deKoratorow:

B H O l S i Z y
we wszystkich kolorach,

L A B . I E R Y
krajowe i zagraniczne,

FARBY OUJNE
gotow e do użycia ,

F arby suche, P ok osty , 
P e n d z le  i t. p.

poleca taniej jak  wszędzie 

GŁÓWNY SE LAD FABRYCZNY 
FARB I MATERIAŁÓW

Alojzego Hilhnera
Lwów, ul Karola Ludwika 1.13

dawniej cukiernia Rotlendera.

Skład kawy 
Jrtura Kośelcklego

pod godłem

*-l I I I I [ I l l l l  I U l II 11 I 1 11
Kantor wymiany

c. k uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i  sprzedaje  

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

6°|o LXSTY hipoteczne,
jakoteż

5°!o  premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d 1. lipca 18G8 (Dz p. P. X XXVIII. N. 93.) 
i najw. post. i. dnia 17. gruduia 1871, mogą oyi użyte do lokowania 
kapitałów fnuduszowych. pupilarnyeh, kauc/j małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, są w tym  kan to rze  do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po 1 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1761 9—r (l i M-H I II I l'1'ł'l'l I l'ł'1'l i i 11

Kapelusze do żałoby zawsze ubrane na składzie.

Fabryka i skład Kapeluszów
s ło m k o w y c h  i  f i lc o w y c h

d l a  p a ń ,  m ę ż c z y z n  i d z i e c i
istniejący od 27 lat we L w ow ie 

f  pod firmą

J O Z E F  T E G 1 S C H E B
przy placu Marjaclcim l. 5. w hotelu Francuskim,

zaopatrzony w wielki zapas w iedeńsk ich  j  fran cu sk ich  kapeluszów  
dam sk ich  i  m ęskich  d la  dzieci na

sezon w io se n n y  i le tn i
Magazyn i pracownia m odniarska posiada obfity w ybór kapeluszy , 
ub ranych  dam skich  , bo g a tj w ybór kw iatów  parysk ich  p ió r , 'oz- 

maitego gatunkn . inne s tro ik i , wchodzące w zakres modnia. ski. 
Zamówienia miejscowe i zamiejscowe załatw iają się najszybciej i 

najstaranniej tah  co do wykonania, jak też gnstn

po u m ia rk o w a n y c h  cen ach .

Kapelusze do żałoby zawsze ubrane na składzie.

VI E L W O W I E
C horą ioz j zna i. 22. 

poleca debrą i w ydatną kawę „pro
wadzoną wprost od pw duc.ntów  z 

A neryk i południowej, 
p o  o e n t o h  h a r t o w n y c h .

K osztuje Ttt Lwowie 
1 kilo 1 złr. 90 et. 

na prow incji:
4*/, kilo 9 złr. 15 ct. franko.

Nic mam weałe tych gatsnków 
kawy, które inni pod nazwą moje
go godła ogłaszają. 1784 2—?

w

i

Kołomyjskie koleje lokalne^

Zmiana rozkłada jazdy.
Z dniem 1. lipca 1887 znosi się obecnie 

obov iązujący rozkład jazdy na Kołomyjskich 
kolejach lokalnych i zaprowadza się w miej
sce tegoż nowy, od dnia powyższego obo
wiązujący rozhład jazdy, który ogłasza się 
równocześnie.

W ie d e ń , w  C zerw cu  1 8 8 7 .
C. k. uprz. kolej żelazna Lwowsko-

Magazyn sukien męzkich

6. STORERa
we L w ow ie p lac ś n . Duch? 1. 10.

poleca
] W »  l e t F i i

oędące na składzie gotowe suknie dla dorosłych mężczyzn jako
też i dla dzieci.

Zamówienia podług ir i» rr . u sku tecin :a w najkró tsiym  ezasie podłeg 
najnewtzych żu rr* li po cenach bardzo  p rzy stęp n y ch . 2200 4 - 4

,12292 1 - 1

Czerniom iecko-Jauska 
j a k o  Z a r z ą d  ru chu .

biegłego w spr3\'3ćh tabularnych 
i epadkot'ych. 3 - 3 KOCYK n a  

ł ó ż l s a ,

KO ŁD RY
szy te  z 

atraśui, we
i jodwabaego 

wszystkich kolorach.

Galie, Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885 

u y d A j e 1772 <4—t

M aterace w iesienne,
Dywany angiekkh,

K a p y  n . a  L ó ż i s i a ,
poleca po najniższych cenach

M A G A Z Y A

F. KNAUER i SYN
pod „ Z ł o t y m  L w e i n “  

tvc L w o w i e .

ASYGNATT KASOWE
4u|o z ^0-dniowym wypowiedzeniem 
5°|o z W-dniowym wypowiedzeniem

Przedruk nie będzie opłacony. Dyrekcja*

tępstwo i skład 0 1  Lwowa i Gancji 
Ws«h. we Lwowie t  F . Zagórskiego, uliua 

Puńska 1 13.

JSJEF STSlBiFIi
z Czurnioy. iec

m a  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  W ie lc e  
S z a n o w n ą  F .  T  P u b l i c z n o ś ć ,  że  n a

t e g o r o c z n y

i  m
pwybędzie z wlalkim wyborem

F I i Ó G I E N
s to io v  oj b ie liz n y , sz ir . ingów. 
ch usioh. B ielizn) ffotowej m ę
sk ie j. k o łn ie rz y , m an sze t, kap 
g o h o lin o w y o h ,p ik o w y ch  11 1 ■ 
kotow ych, oraz znanych z dobroci 

i najtrw alszych gatunkach

pończoch i skarpetek

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli n» każdej etykiecie pudełsa wydrukowany 
je s t o rz e ł 1 A. M oll* firm a pomnożona.

Niezawodne skuteczność lecznicza tych prosz
ków Drz ciw najuporczywszym eierpieni m żo łą d 
k a , sp o d n i-,h części c ia ła , przeciw kurczona żo
łądka, zafiegmieniu, zgadza, przeciw za tw ard zen iu , 
przeciw cierpieniom w ątroby, KOiigestjom k rw i, 
hemoroidom i najrozm aitszym  chorobom kobiecym, 
spowodowała od prziszio kilkudziosiąt lac coraz 
większe ru*powi Lnionie.

F ałszyw e w yroby będą sądow nie ścigane,
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 ałr w . a.

'“-3

M F A B R Y K A

M M O  fflCSKIEGG
i sachych wyrobów z ciasta

Ma t y ld y  g r z y b in s k ie j
Hii L w ow ie , u l. G ró d eck a  1. 9

. oleca swoje najprzedniejszej ja lośe i wy- 
r °by po cenie ja k  najumiarkowańszej, a 

m ianow icie: 
t  pakiel funtowy (* , ki.) m skironu wło- 

ukiego rurkowege 20 Ct. 
f pakiet *|, Lntow y (‘/. K io) wszelkich 
JUnych wyrobów rosołowych i nL leg miny, 
Jak :  f l ddi ni ,  ko 'czak i, gwiazdki, lite rk i, 

liczby , kółka, n w il  11 c t.
Pp. kupcy mają udpowiedn rabat. 
Cenniki na żądanie gratii i  frank >.

mm
rówuej iniei'^^ 

inznip pouniesicno byt- 
ta ■ ze

podrożała w mia
stach portowych 
od 30 do 60 zlr.

100 kilo i. w 
ceny (i o ta  j Ii - 
m u s z ą , skoro 

w rc z e iP * 11'’ zostana.i.a /o  .* . . „  w e
Doradzam z a o p a tw e n ie  c ^ a c l i '"

W woreczkach tib“ .vck fr^ ko^ )
lJo rto rik o  zieleni- dob i» ‘ 9 „
K uba zielona, bąrdz;,* br& 10
Ceyion plantacyjna , bar  ̂ lQ 4Q
Jam ajk a  gruba mocna ^ l0 ,80
S t. Jag o  ^ J P ^ f ^ i o n i a l n e  zawsze
“ z o 1 a k o 7 c r f  n a g i e j  p o le c a

St. Markiewicza
we Lwowie, w Kynku 1. 42.

“M>*
Jako w cie ran ie  do skutecznego leczenia gośćca, renm atysm u, wszelkiego rodzaju rwania członków i para 

liiu , bolu głowy, uszów i zębów: w formie ok ładów  na wszelkie skaleczenie, w wypadkach zapalenia i na wrzody (gar 
W ew nątrz  zmięszana i  wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. jgfó

F l a n z l  a  Sb ' l o k  ł a d n y m  o p l r e m  b O  o t
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  podpis i  znak oohronny Molli .

Olej tranowy M. Krohn & Comt). w BER GEN  (w Norwegji). Ze wszyst
kich w handlu  znajdujących się ga tu n 

ków jodynie odpowiedni v|o leczniczego użytku. —  F laszka  z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

Gfłówny skład wysyłek u A. MOLL c. k dostawcy nadwornego, Wiedeń Tucnkuben.
L p ra s /ą  ^ie i . T. Publiczność, wyraźnie żą 

które opatrzone są m arką  ochronną i podpisem.
lao preparatów M O L L A  i te  tylko p rzyj-

i T T ’ Ti u1 i ł e j :  F,rich Keler apt-; :7- « h : J;  Sc^ n r c h ■ f-  Alth ap t.; w C z o r t b o w i e :  
3 u « i a t  y n i e:  W. Czerski apt.; w J a r o s ł a w i u :

m ow ae.

b k lad y  we L w ow ie : J. Beiser a p t, 7ygm. Rucker apt., St. M arkiewicz; 
w B r o d a c h ;  M, Kubik, i A Reder ap t.; w C z e r n i o w o  ' '
Ldg. N o seap tu  w G ó r a h o m o r a :  A. Botezat apt ,  w H  
J. Rohm i L. W isłocki apt., -  ” ■— ** -  -
apt., w K r a k o w i e ;  W.
S ą c z u :  W. F ilip ek , R.

W w 7aP 7  eaT yl j  “ a- MąnKowsKi » p . , » i r  z e  m y  8 t a n a c h :  E Baranowski ant
a  .Scl,a it te r  & Como. i J A. Karpiński apt.; w S a m b m r ę e :  J  Aleksiewior d m ' 

rfle „ \ 'a pt ;  w S e r e c i e :  J .D e m p n ia k , W Linde apt., w S o k u 1 u ; E. Wysoczański a p t ;  w ś  o U a W « i

w T a r n o p o l u 11-1 !; FWra°„rzl e F  A|a  AT ro ^ icz aPt . A' ^  ^  V’n T  S ‘ 0 r « 1 ? * « « Pb.  Fullenbanm  apt. w W s d n  J u . T  r  A J '  Jam rogiewicz, aptekarz, w l a m o w i e ;  W. Miildner & Com p, W ierzyski- 
w W a d o w i c a c h ;  K. P iderkiew w *; w Z b u R a i J .  Sussermann , w Z ł  o cz o w i e : F . Pettesch  aptekarz

2883 9 - ?

Pi
Główny skład

W A Ołomunieckiego
nagodzonego medalem zasługi na w ystanie wiedeńskiej, dla 

Galicji i Bukowiny

toc flaszkach i beczkach, u

E lia s z a  H E R T E R A
we Lwowie , ulica Kopernika, liczba 8. 2123 3—?

■ a z ■
1887 N a t u i a l r i e 1887

w o b y  m m m i m i  s
w głównym składzie W ik to ra  G oldbaum a, Lwów,

ul. Karola Ludwika 1. 29.
Oraz skład komisyjny u p. J. KORDECKIEGO w Z łoczow ie

po cenach lwowskich. 2276 3 — 3 ■

$000000000000000^
Z powodu przyjazdu

najlostojhejszego  a r o ik się c ia
poleca

ADOLF SILBERSTUR
O P T Y K  i  M E C H A N I K  2271 5 - 7

we Lwowie, ul. Karola Ludwika I. 9
dla dokładnego przypatrzenia się z balkonów i miejsc 

odległych uroczystości przyjęcia
w największym wyborze i po najtańszych cenach

L0BHETKITEATBALHE
Binokle wojskowe,

podwójne D A L E K O W ID Z E
(Doppeltfeldstecher) najnowszej konstrukcji ,

k i e s z o n k o w e  B I N O K L E .  (Liliput), 
Okulary, Cwikiery, Lornetki ręczne i t. p.
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